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Komisja dla usprawnienia admini
stracji spojrzała na mapę Polski z ,,lo
tu ptaka" i zauważyła na niej wyspy
bdrębnych warunków, które w imię po
myślnego rozwoju życia na danej wy
spie proszą się o ujęcie ich w ramy
,,swojskich" prawideł, przy równocze-
snem skoordynowaniu.ich w orbicie ca
łości I tak pokrajała ziemię polską na

,,regjcny". Jeżeli np. regjon śląski lub
łódzki jest wybitnie przemysłowym, a

regjon poznański wyraźnie rolniczym o

wysokiej kulturze rolnej, to regjon po
morski odznacza się specyficznemi ce
chami z racji swego geograficznego po
łożenia i bezpośredniego sąsiedztwa z

Bałtykiem.

Zadania regionu pomorskiego
a Bydgosżez.

Memorjały komisji (tom V str. 148)
obarczają powiększony rejon pomorski
szczególnie zaszczytnem zadaniem; ma

on rozwiązać zagadnienie kwestji nie
mieckiej i zabezpieczyć dostęp do mo
rza. To pehsum nielada. Odrobić je
może tylko wtedy, jeżeli pomorski re
gjon oprze się o silny ośrodek, w któ
rym skupiają się najsilniejsze narzę
dzia i środki do wykonania tego przy
działu pracy bezsprzecznie o dostęp do
morza woła handel, który bez komuni
kacji stanąłby na martwym punkcie.
Ale ten dostęp musi posiadać wygodne
W’arunki tranzytu od strony sw’ego po-
plecża, które znowu musi mieć pojem
ne targow’iska i hale. Te wkłady przy
nosi do kapitału województwa pomor
skiego — Bydgoszcz.

Na potężnym weźie kolejowym.
Idzie przez nią cała sieć kolei: War

szawa-Bydgoszcz—Gdynia, Kraków-
Katowice—Poznań—Gdynia, Toruń—

Bydgoszcz, Chojnice—Bydgoszcz, Gru
dziądz—Bydgoszcz, Brodnica—Kowale

w’o—Chełmża—Bydgoszcz, Tczew—Byd
goszcz, w końcu magistrala Śląsk—Byd
goszcz—Kartuzy-Gdynia. Na odcinku

komunikacji żadne miasto regjonu po
morskiego nie może się mierzyć z Byd
goszczą. Toruń ma zaledwie dwie li-

nje pomorskie: Toruń—Chełmża-Gru
dziądz i Toruń-Wąbrzeźno—Jabłono
wo; jest on odcięty od większej części
obszaru pomorskiego przez Wisłę, a

wszystkie drcgi z Torunia i jego za
plecza, prow’adzą,ce do morza, idą przez
Bydgoszcz. Jeżeli więc regjon pomorski
ma do spełnienia misję utw’ierdzenia
polskiego żywiołu i polskiej racji pań
stwowej, jeżeli ma zespolić Polskę z mo
rzem zapomecą środków komunikacyj
nych i silnych piec handlu i przemysłu,
jako materjalnej podstaw’y, to temu ci
śnieniu podoła tylko Bydgoszcz ze

swemi mięśniami handlu i przemysłu,
ze swym labiryntem komunikacji i bar
dzo dogodnemi warunkami rozbudowy
(cegielnie, tartaki, równe tereny budo
w’lane).

Wielka siła podatkowa.
W końcu Bydgoszcz nie przychodzi

z próżnemi rękoma do nowego w’oje
wództwa Poznań i Bydgoszcz składały
dotąd na rzecz samorządu krajowego
razem znacznie w’ięcej podatków, ani
żeli wszystkie pozostałe 34 powiaty.
.Wymian podatku przemysłow’ego w

Polska ponownie członkiem
B,fgfi lOffOGSÓW.

48 państw głosowało za nasza kandydatura!
,.Genewa, 3. 10. (PAT.) Po zakończe

niu dyskusji generalnej, zgromadzenie
przystąpiło na popołudniowem posie
dzeniu do wyboru trzech niestałych
członków Rady Ligi Narodów, na miej
sce opróżnione na skutek upływu trzy
letniej kadencji Polski, Peru i Jugosła
w’ii.

Polska, która przedpołudniem otrzy
mała 41 głosów, po przeprowadzeniu
ponownych wyborów została wybrana
na dalsze trzy lata 48-głosami pozatem
wybrany zost"’ Meksyk 47 głosami i

Czechosłowacja 46 głosami. Podczas

gdy na rannem posiedzeniu głosowało
51 państw, to po południu głosowało 52,
mianowicie głosował także przyjęty
dziś rano do Ligi Narodów przedstawi
ciel Iraku.

Wynik głosowania świadczy, że za

wyborem Polski nie głosowały cztery

państwa, które rano przy głosowaniu
nad res!ekcją powstrzymały się od gło
sowania, a nawet jedno państwo wypo
wiedziało się przeciwko przyznaniu Pol
sce prawa reełekcji. Stanowisko tych

państw tłomaczy się względami zasa
dniczemu. Są one mianowicie przeciw
ne zasadzie nieskończonego uznawania
prawa reelekcji państwa, zajmującego
niestałe miejsce w Radzie Ligi.

Zwycięstwo Polski
jest skutkiem polityki ,,rządu baronów"

Paryż, 3. 10. (PAT.) Po ponownym
wyborze Polski do Rady Ligi Narodów

sprawozdawca genewski ,,Journal des
Debats" pisze, że wybór ten wywołał na

delegacji niemieckiej ,,piorunujące
wrażenie".

Fakt, że Polska uzyskała tym razem

5 głosów więcej aniżeli przy wyborach
w r. 1926 dowodzi, że w łonie Rady Li
gi Narodów są ludzie, posiadający
zmysł polityczny i którzy rozumieją, że

nie czas po temu, aby zostawić Niemcy
w Radzie, w której Polska jest nieobec
na.

Z drugiej strony ,,nadąsane stanowi
sko" Niemców oraz ich sposób trzaska
nia drzwiami, gdy nie otrzymują na
tychmiast od Ligi lub konferencji roz
brojeniowej tego, czego się domagają,
nie pozostało bez wpływu na wynik wy
borów. i

Zdaniem ,,Paris Soir", Rzesza była
najlepszym agitatorem wyboru Polski
i nic nie może lepiej scharakteryzować
sytuację. Polska odniosła dziś wielkie

zwycięstwo. Trudności chwili obecnej,
a zwłaszcza stanowisko niemieckiego
,,gabinetu baronów" zrobiły swoje. Wy
bór ten wskazuje jasno na tendencje i

kłopoty, panujące obecnie w kołach

międzynarodowych. Było to wyraźne
głosowanie przeciwko militaryzmowi
niemieckiemu.

Berlin jak zawsze niezadowolony
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 10 . Ponowny wybór Polski
do Rady Ligi odbił się na łamach prasy

niemieckiej żywem echem niezadowole
nia. O ile rozmaite nacjonalistyczne
dzienniki jeszcze przed kilku dniami

zapewniały swych czytelników, że wy
bór Polski nie wchodzi więcej w rachu
bę, to obecnie starają się zmniejszyć
jego znaczenie.

Zbliżona do rządu ,,Deutsche Allge-
meine Zeitung" pisze, że Niemcy wogó-
le tak małe mają zainteresowanie Ligą
Narodów i składem jej rady, że w osta
teczności jest to obojętne, czy Polska i

Czechosłowacja są członkami, czy nie.
Rolnicza ,,Deutsche Tageszeitung"

przypisuje sukces ponownego wyboru
zręcznym intrygom i rozwinięciem u-

miejętnej propagandy przez delegację
polską. Wystawne przyjęcia i werbo
wanie zwolenników mUsiało dać pozy
tywne rezultaty. AR.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 4. 10. Nagłe zarządzenie odwe
towe rządu włoskiego regulujące przy
dział dewiz dla finansowania niemiec
kiego eksportu do Włoch wywołało w

tutejszych sferach urzędowych i gospo
darczych uczucie wielkiej konsternacji
i rozczarowania. Niemcy łudzili się
nadzieją, że przyjazne stosunki i po
parcie moralne jakie na terenie genew
skim udziela Niemcom Mussolini, od
bija się również w dziedzinie handlowo-

politycznej, a tutaj tymczasem na pier
wszą wiadomość c wprowadzeniu kontyn
gentów II Duce jednem pociągnięciem
pióra dławi cały niemiecki wywóz do

Włoch.

Zarządzenia rządu włoskiego spowo
dowały całkowitą zmianę marszruty
tzw. komisji kontyngentowej pod prze
wodnictwem radcy ministerialnego
Waltera. Komisja ta znajdująca się w

Belgji, objeżdżać miała poszczególne
kraje i doprowadzić do porozumienia w

sprawie kontyngentów.
Otrzymała ona wczoraj telegraficznie

polecenie bezzwłocznego wyjazdu do

Rzymu.
W niemieckich sferach handlu eks

portowego obawiają się, że przykład za
przyjaźnionych Włoch może podziałać
na inne państwa, a wówczas ruina nie
mieckich eksportowców stanie się nie
uchronną. Polityka gospodarcza jun-
krów zaczyna wydawać już pierwsze
owoce. AR.

Ignacy Paderewshl o zakusaeh niemieckich.
Lille, 3.10. W najpoczytniejszym dzien

niku francuskim w północnej Fran
cji, mianowicie ,,Echo du Nord" ukazał
się wstępny artykuł pióra I. Paderew
skiego, gdzie wielki muzyk p. t . ,,Ambi
cja niemiecka i konieczność polska", od
słania niejako kurtynę wywrotowych
dążeń pruskich, mających na celu ata
kowanie Polski o jej dostęp do morza,
a następnie przeniesienie terenu wałki
na Alzację francuską.

Podkreślając pozbawioną skrupułów,
lecz sprytną propagandę niemiecką, Pa
derewski ostrzega Francuzów przed na
prawdę poważną sytuacją w chwili obec-

nej oraz wykazuje wysiłki niemieckie,
dążące do przeprowadzenia swych am
bitnych zamiarów za pośrednictwem
oddziaływania na opinję europejską i

amerykańską przez forsowanie mylnych
nastawień i informacy,j politycznych.

Przygotowanie światowe!

konferencji gospodarczej.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 4. 10. Według ostatnich donie
sień z Genewy komisja rady dla tech
nicznego przygotowania światowej kon
ferencji gospodarczej uchwaliła odbycie
jej w początkach przyszłego roku w

Londynie. Przypuszczalny termin zwoła
nia konferencji określony został między
1-szym a 20-tym 1933 roku. Przygotowa
nie wszystkich związanych z konfe
rencją zagadnień, przeprowadzi specjal
na komisja rzeczoznawców, która zbiera
się już 21 hm.

Skład tej komisji wydelegowała rada

Ligi, a mianowicie po trzech rzeczo
znawców gospodarczych i finansowych.
Między innemi znajduje się jako rzeczo
znawca ekonomiczny były czechosło
wacki minister handlu Dworzaceek i

dyrektor węgierskiego ministerstwa spr.
zagranicznych Denickle. Wśród rzeczo
znawców finansowych znajduje się dy
rektor Banku Polskiego Barański. AR.

mieście Bydgoszczy wynosił od 200 milj.
zł obrotu rocznie blisko 4 milj. zł; inne
podatki państw’owe w Bydgoszczy przy
noszą rocznie około 8 milj. zł, c,zyli że
sama Bydgoszcz daje rocznie około 12

miljonów zł podatków państwowych.
J.est rzeczą notoryczną, że _województw’o

pomorskie dotąd prezentowało się skar
bowi państwa z deficytem. Bydgoszcz
jest więc ,,cennym" nabytkiem dla

przybałtyckiego w’ładztwa. To też Byd
goszcz ma słuszne prawo na podwórzu
przyszłego wojew’ództwa domagać się
włodarstwa regjonu pomorskiego. Trze

ba, aby nietylko zaniechano dalszego
,,rozkręcania" tego dobrze funkcjonują
cego mechanizmu, ale ,,racja stanu"

korytarza pomorskiego kategorycznie
woła o godność w’ojewódzką dla tej

,kontynentalnej patronki naszej przy
brzeżnej młodej faworytki. Nie ,oratia
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pro domo, nie egoizm lokalny, ale ka
tegoryczny imperatyw rozwiązania za
gadnień słusznego postulatu regjonal-
liego o to się upomina.

Autorytety, rozwiewające

obawy wojskowe.
Jedyny godny uwagi zarzut, to wzglę

dy strategiczne — bliskość granic,y pru
skiej. Tutaj już musimy pozostawić
głos wojskowym; ich opinja decyduje.
Ą nie kto inny, jak gen. Sikorski i in
spektor armji Skierski zauważyli, że
w dzisiejszych warunkach wobec rozwo
ju nowoczesnego lotnictwa i mechanicz
nej lądowej lokomocji dystans pomię
dzy Bydgoszczą a Toruniem nie gra ża-

dpej roli; autorytet tych dwóch fachow
ców chyba nie podlega dyskusji.

Nie zniżajmy lotu mimo chmur!

Żyjemy w dobie depresji gospodar
czej; upadają słabi na duchu; ciężkie
warunki życiowe przygnębiają już dzi
siaj tych, co to wczoraj jeszcze o wła
snych skrzydłach gotowali się do star
tu wzwyż; opadają ręce tym, którzy
wczoraj nawoływali innych do współ
zawodnictwa; zmęczenie i zniechęcenie
dokoła; apatja i bezwład stały się na-

gminnem zjawiskiem. To widzą są
siadzi i biją z tego monetą. Zgęszczoną
atmosferę naszego przygnębienia i bra
ku równowagi zatruwają gazami swej
propagandy, zastrzykują tętnicy naszej
polskiej krwi szczepionkę, usypiającą
naszą czujność, osłabiającą naszą od
porność, sadzą germańskie płonki na

miedzy, aby zapuszczał,y swe korzenie
w glebę polską; szczególnie ulubionym
terenem ich to ,,korytarz", ta szyja
Orła Białego, ,którąby łapa pruska z

właściwą tej rasie wściekłością rada
zdusiła. Niedoczekanie! Nie pomogą
wam, panowie z pikelhaubą wilhelmow-
ską czy ze swastyką histerycznego ex-

malarza pokojowego, wasze brednie o

,,oddaniu Bydgoszczy i pasa nadnotec-

kiego" (zobacz nr. 223 ,,Dziennika Byd
goskiego" z dnia 28. 9. br.) Cały naród

polski ryknie wam: ,,quos ego"!
’io też jest czas, byśmy ocknęli z tej

mdłości bezsilnej. Precz z lamentowa
niem; umieliśmy dumnie i szumnie

podnosić głowę, gdy wyjadaliśmy zapa
sy z komórek i pełnych stodół ,,kon-
junkturowych" lat, to też nie sponie
wierajmy siebie samych niemieckiem
narzekaniem na ,,ciężkie czasy". ,,Kto
tych przetrwać nie urnie, nie wart jest
dobrych czasów". Gdy sąsiedzi zacią
gają pasa i nadrabiają miną, to my po
padamy w cz.arną rozpacz ,,z powodu,
że tam jest lepiej".

Jest czas z tern skończyć; ale też naj
większy czas, aby ci, ,,ąuos ąttinet",
schowali swe łomy żelazne i nie kruszy
li fundamentów bydgoskiej piramidy,
ze szczytu której głośno tym tam po
drugiej stronie oznajmimy, że w myśl
memorjałów komisji dla usprawnienia
administracji Bydgoszcz, pas nadnotec-
ki i cały .,korytarz" ma do rozw’iązania
dwa zagadnienia: kwestję niemiecką i-

zespolenie Polski z Oceanem.

Gdy oni tam zobaczą bydgoską kopu
łą wojewódzką, która uśmiechać się bę
dzie do latarni morskiej na Helu, a któ
ra porozumiewać się będzie z dźw’igara
mi portu gdyńskiego, dadzą sobie z ,,od
daniem Bydgoszczy" spokój; potrzebna
do tego tylko: ,,pax et Concordia homi-
iiurn bonae voluntatis". (Spokój i zgoda
ludzi dobrej woli!)

Nowa encyklika papiesKa
o prześladowaniach religijnych w Meksyku.
Rzym, 3. 10. Papież ogłosił nową en

cyklikę o ciężkich warunkach życia re
ligijnego w Meksyku, spefcjalnie zaś o

prześladowaniach, na jakie narażeni są
katolicy, bez względu na Istnienie tym
czasowego nk?adu, który miał im zape
wnić spokój i swobodą wyznania.

Encyklika podaje szereg faktów z o-

statnich lat, przypominając podjęcie
prześladowań tego rodiząju, jak zakaz
nauczania religji w szkołach, znaczne

ograniczenie liczby księży etc., poczem
podkreśla analogję tych prześladowań z

prześladowanami w Rosji Sowieckiej.

Po żywem zaprotestowaniu przeciw
ko tego rodzaju fakt,om, encyklika u-

dzieła instrukcyj klerowi i wiernym,
kładąc przedewszystkiem nacisk na żą
dania, jakie winni sami wy’-sunąć dla

wypełniania obrządków religijnych. W
związku z ,tern Papież oświadcza, że do
maganie się w pewnych specjalnych
wypadkach pozwolenia na wypełnianie
obrządków religijnych nie jest bynaj
mniej aprobowaniem niesłusznego pra
wa, ani też współdziałaniem z tem pra
wem.

Nabranie kapitalistów szwajcarskich na 100 milj. zł.

Oszukańczymi dyrygentami-dyrektorzy ks.Pszczyńskiegc
Warszawa, 4. 10 (tel. wł. r.) Z Kato

wic donoszą o wielkiej aferze przemy
słowej. Z nakazu sędziego śledczego
został aresztowany naczelny dyrektor
kopalń księcia Pszczyńskiego Franci
szek Efceling, który znajduje się pod za
rzutem dokonania oszukańczej tranzak-

cji na 100 milj. zł. Dochodzenia przeciw
ko niemu wszczęte zostały na skutek
doniesień sądów szwajcarskich. Załct-

żonę zostało fikcyjne towarzystwo ,,A-
nronjum" w Schafhausen. Wierząc w

potęgę finansową ks. Pszczyńskiego do

spółki powyższej przystąpili przede-
wszystkiem adwokaci szwajcarscy,
wpłacając 100 miijonów złotych.

Spółka ta miała wybudować na Gór
nym Śląsku, na terenach ks. Pszczyń
skiego dwie fabryki azotowe. Obie fa
bryki i to w Wyrach po stronie polskiej
iw Waldenhurgu po stronie niemiec
kiej wybudowano za pożyczone pienlą-
kosztem 43 miłj. zł przyczem wierzycie
le zostali naciągnięci łącznie na 100 mi-

ljonów zł. Ponadto kś. Pszczyński nie

wpłacił tytułem kapitału akcyjnego su
my 3 i pół milj. zł. Sąd został wprowa
dzony w błąd przez oficjalne zawiado

mienie, iż suma powyższa została wpła
cona.

W sprawę tę wmieszany jest general
ny plenipotent ks. Pszczyńskiego p. Pi-
storius, który znajduje się na teryto-
rjum niemieckiem.

Bliższe szczegóły tej olbrzymiej afery
przemysłowej trzymane są w tajemni
cy.

Miljony gospodyń przekonały się, że twarde
i zupełnie wysuszone

Mydło Regera
jest mydłem najoszczędniejszem a tem-
saraem i ńa,jtańszem. (18198

Ku czci walecznych Bułgarów.
Warszawa, 3. 10. (PAT) Dziś w dzień

bułgarskiego święta narodowego w sali
Muzeum Pedagogicznego odbył się wie
czór polsko - bułgarski, zorganizowany
staraniem Stowarzyszenia Młodych Sło
wian Towarzystwa Polsko-Bułgarskie
go oraz Stowarzyszenia Studentów Buł
garskich im. Christa Boteva. Po zagaje
niu zebrania przez prezesa Stowarzysze
nia Młodych Słowian wygłosił przemó
wienie okolicznościowe prezes Tow’a
rzystw’a Polsko - Bułgarskiego Dębski,
który podkreślił odwieczne serdeczne
stosunki, łączące naród polski i buł-

j garski.

Warszawa, 4. 10. (tek wł.) Przed kil
ku dniami donosiliśmy o w’ielkich a-

w’anturach, urządzonych we Warszawie
przez, sprzedawców ulicznych tytoniu w

zw’iązku z odebraniem koncesji spół
dzielni inw’alidzkiej, istniejącej od sze
regu lat pod firmą ,,Jedność Inwalidz
ka". W związku z tem podkreśliliśmy
panujące w kołach członków tej spół
dzielni przekonanie, że odebranie kon
cesji przypisać należy zabiegom Związ
ku Inwalidów’ Wojennych. Przekonanie
to potwierdza się, albowiem odebraną
spółdzielni koncesję nadano zarządowi
Głównemu Zw. Inw’. Wojennych.

Do wiadomości powyższej, podanej
przez naszego wars’zaw’skiego korespon
denta, musimy dodać, że spółdzielnia
sprzedaw’ców ulicznych tytoniu ,,Jed
ność Inwalidzka" była zbiorow’iskiem
najgorszych elementów inw’alidzkich
stolicy i niejednokrotnie w toku ostat
nich lat była terenem sporów, nad
użyć a nawet krwawych bójek. Nadanie

koncesji Zarządowi Głównemu należy
tłumaczyć chęcią uporządkowania sto -

siników, istniejących na terenie War
szawy między sprzedaw’cami ulicznymi
wyrobów tytoniow’ych.

Ten, który ma strzec

porządku publicznego.
Ponury obrazek policyjny.

Warszawa, 4. 10. (teł. wł. — r.) Wczo
raj odbył się pierwszy dzień procesu
przeciwko urzędnikowi Gł. Kom. Policji
p. Napartowiezowi, który znajduje się
pod zarzutem zabójstwa w nietrzeźwym
słanie niej. Jana Zaciewskiego. Oskar
żony tłumaczy się, iż strzelał do prze
chodzącego ulicą Zaciewskiego sądząc,
iż to on skradt fordanserce p. Królew
skiej, z którą tego wieczoru się bawił to
rebkę z zawartością 17 zł.

W śledztwie jednak fordanserka za
przeczyła, aby jej tego dnia cośkolwiek
zginęło. Sąd odroczył sprawę na wnio
sek obrony, aby zbadać świadków na o-

koliczność, iż oskarżony często ulegał
atakom epileptycznym, a przez to świa
domość jego czynów była mniejsza.

Nie uprzedzając wyroku, trudno nih
wyrazić zdziwienia, jak mógł epileptyk,
którego poczytalność dopiero teraz się
bada, pełnić odpowiedzialne funkcje u-

rzędnika policyjnego, mającego prawo
do użycia w ściśle określonych wypad
kach broni. A już szczytem wszystkie
go — to strzelanie z powodu urojonej
kradzieży 17 zł. Ćiekawemi zaiste dro
gami chodziło przyjmowanie ludzi do
policji stołecznej.

JLofc fóarpińskśesge.
Konstantynopol, 3. 10. (PAT) Dziś o

godz. 2 po poi. w,ylądował na lotnisku

kpt. Karpiński z mechanikiem. Jutro o

gods. 6 rano kpt. Karpiński ut!aję się w

dalszą drogę do Aleppo. Motor funkcjo
nuje dobrze,
Prawda i tak na wierzch wjddz’e.

Warszawa, 4. 10. (tel. wł. Minister
stwo sp!ł’aw wewnętrznych zakazało roz
powszechniania i sprzedaż książki, wy
danej w Toledo p. t . ,,Proces Brzeski -

spraw’ozdanie z rozprawy sądowej",

Hitlerowcy mają wiasne sądy
BfifflnąSBarowc.

Przed wyborami ma sie odbyć ,,czystka" pariji.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 4, 10. W procesie o obrazę ja
ki rozpoczął się przed sądem przysię
głych w Monachjum przeciw’ko redakto
rowi odpow’iedzialnemu socjalistycznego
dziennika ,,Munchener Post" w’yszły na

jaw’ sensacyjne rewelacje o istnienia w

łonie partji narodowo . socjalistycznej
tajnego sądu kapturowego. Na cze!e te
go sądu stał osławiony morderca kap
turowy były porucznik Schultz, skaza
ny w’.swoim czasie na śmierć a amnest-

jonow’any za rządów’ socjalistycznych
Hermanna Mullera i Brauna. Został on

następnie posłem narodow’o-socjalistycz-
nym do poprzedniego parlamentu. Ja-

czejka kapturowa będąca egzekutywą
mordów nosiła nazwę ,,Cela — G,"

Według zeznań świadków organiza
cja ta miała zdławić tak zwanego szefa
sztabu oddziałów szturmowych Róhma,
oraz dwóch dalszych pra.cowników kwa
tery brunatnego sztabu Hitlera, miano
wicie hr. De Moulin (brata radcy lega-
cyjnego poselstwa niemieckiego w War
szawie) i inż. Bella. Z wymienionych
tylko ostatni zjawił się W charakterze
świadka przed sądem potwierdzając
całkowicie osnowę publikacji ,,MSnch.
Post" podczas gdy dwaj piersi, którzy
zajmują jeszcze do dnia dzisiejszego
stanowiska w ruchu narodowo - socjali-
stycznem, nie stawili się.

Na uwagę zasługuje zeznanie prze
wodniczącego monachijskiej grupy
Reichsbanneru Mayera. Ten oświadczył
pod przysięgą, że szef hitlerowskiego
sztabu RShm na wiadomość o wydanem
nań wyroku śmierci przez sąd kapturo- j
wy uciekł się do pomocy świadka i pro.
sił konkurencyjną organizację o ochro,
nę jego życia,

Proces powyższy rzuca nietyłko ja
skrawy snop światła na ten obóe taj
nych celów, jakim jest partja hitlerow
ska, lecz w łonie samego sh’onnictwą
spowoduje niewątpliwie również ważne

przesunięcia i zmiany. Obiegają pogło
ski, że Hiiler zamierza przystąpić do ge
neralnej ,,czystki" partji narodowo - so
cjalistycznej i usunięcia wszystkich nie
pewnych elementów. Na kilka tygodni
przed wyborami krok ten jest niezwykle
ryzykowny. AR,

a BBrZ!BBmBSSjtoWCeBBEBS.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 4. 10 . Na tle różnicy zapatry
wań co do polityki kontyngentów rolni
czych a zwłaszcza w następstw’ie ostat
nich kroków odwetow’ych rządu wło
skiego, pomiędzy sferami przemysłowe
mu, a rolniczemi popierającemi wspólnie
gabinet Papena wybuchł ostry zatarg.
Niesnaski te na kilka tygodni przed
wyborami mogą nietylko ujemnie odbić
się na ruchu wyborczym, lecz istnieje
również obawa jeszcze w’cześniejszego
wybuchu przesilenia rządowego.

Wspomniane kola przemysłowe do

magają się natychmiastowego wycofa
nia z gabinetu ministra gospodarstwa
Rzeszy dr. Warmbolda. Wobec tego zde
cydowanego stanowiska przemysłow’ców
Papen zwołał posiedzenie gabinetu, ce
lem ponownego przedyskutow’ania obec
nego położenia. Jak słychać dr. Warm-
bold, który osobiście jest przeciwnikiem
obecnego kursu handlowo-olitycznego,
polegającego na na:lmiernem protego
waniu rolnictwa, zdecydowany jesł dać

posłuch wezwaniu przemysłowców.
AR.
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W politycznej mgle.
P. Prystor powrócił- - Kierunek min. Zawadzkiego góra. - Nowe prawa. - Rolnicy
wylegaia na szańce. - Wesoła wojna akademicka- - Zapowiedź naprawy Kas Chorych,

Przed łódzkim kongresem. - Opozycja odbije sanacyjne ataki.

Warszawa, 3 października br.

W dniu dzisiejszym powrócił już z

’długiego wypoczynku premjer Prystor.
Dało to okazję sanacyjnemu ,,Kurjero- .

wi Porannemu", który coraz częściej
W’yłamuje się z pod prasowej dyscypli
ny partyjnej do napisania z współczu
ciem, iż pan premjer jest przemęczony
do ostatka swoim wysokim urzędem.

Przyjazdu p. premjera oczekiwali
dygnitarze świeżej daty, których akta

nominacyjne musi sygnować. Wraz z

tego przyjazdu mają, zapaść ważne de
cyzje w sprawie dalszej rekonstrukcji
rządu i to w kierunku nowej polityki
gospodarczej, wyznaczonej przez mini
stra Zawadzkiego i jego najbliższych
współpracowników.

Z nowych posunięć rządu, które

wypłynęły w ostatnim czasie należy
w’ymienić: l) uzupełnienie 4 dekretów

rolniczych nowymi, 2) projekt ustawy
kartelowej, któryby ujął kontrolę nad
niemi w określone formy prawne, 3) pro
jekt powszechnego podatku obywatel
skiego (który jednak musi być prze
dłużony Sejmow’i), 4) projekt ustawy
o upaństwowieniu rejentur i sądowych
organów wykonawczych, tak iżby do
chody płynące z tych źródeł wpływały
do kasy państwa, 5) nowelizacja ustaw

podatkowych, nie przewidująca jednak
zwyżek lub nowego obciążenia, 6) przy
gotowyw’ana now’ela do ustawy emery
talnej oficerów i podoficerów’ w sprawie
zaliczenia do emerytury okresów urlo
pów bezpłatnych o ile wojskowi w tym
czasie byli delegowani do służby cy
wilnej.

Pierwsi którzy oczekują audjencji
premjera — to przedstawiciele wszy
stkich organizacji rolniczych, którzy
jeszcze w tym tygodniu złożą mu nast.

memorjał: ,,Zważywszy:
l) że walka z kryzysem rolniczym po

legać w’inna na stosowaniu środków’,
zmierzających do podniesienia cen, o-

siąganych przez rolnika za sprzedaw’a
ne produkty rolne, jak i obniżenie ko
sztów produkcji i kosztów utrzymania
rodziny rolnika.

2. Że w kosztach tych pow’ażną po
zycję stanowią w’ydatki na zakup arty
kułów’ monopolow’ych i skartelizowa
nych, których ceny utrzymują się na

poziomie niewspółmiernie wysokim w

porów’naniu z cenami produktów’ rolni
czych i wytworów przemysłu nieskar-

telizow’anego.
3. Że środki stosowane dla podniesie

nia cen produktów rolnych nie dopro
w’adzą ze względu na ograniczone
środki finansowe państw-a tych cen do

poziomu, któryby wystarczył na pokry
cie wydatków gospodarczych i dawał
możność uregulowania należności po
datkowych,- św’iadczeń socjalnych i zo
bowiązań wobec wierzycieli.

4. Że rolnictw’o ze w’zględu na sw’oistą
strukturę gospodarczą nie jest w stanie
stosować metody kartelizacji podobnie
jak to ma miejsce w produkcji przemy
słow’ej... Domagają się rolnicy w kon
kluzji obniżenia cen artykułów mono
polowych i skartelizowanych.

Na przyjazd premjera oczekiw-ało też
biuro ekonomiczne Rady ministrów,
które będzie musialo w porozumieniu

z premjerem przeprow’adzić w-iększy
nacisk na kartele, jak również na mo
nopol tytoniow’y i kolej, jeśli rząd
szczerze myśli o redukcji cen. Gdy do
damy do tego walkę z kryzysem i pra
cę związane z sesją sejmową zobaczy
my, iż słodycz w’ładzy jest bardzo w--ąt
pliw’a.

Pierwszy dzień miesiąca na terenie

sejmow-ym miną! bez większego zainte
resow-ania. Obradow-ały jedynie klub
stronnictw ludowych i B. B . W . R. Z
obrad ludow’ców w-ydano nast. komuni
kat: ,,Zebrani posłowie obradowali nad

polityką wew’nętrzną i zew’nętrzną
kraju"

Sąnatorzy natomiast radzili na ko
misji oświatowej nad projektem usta
wy o szkolnictwie wyższem, który tyle
zastrzeżeń wzbudza w społeczeństw’ie.
Podobno nastąpiło uzgodnienie między
ministrem i członkami komisji. Sana

cja różnemi drogami zdąża do zdoby
cia wpływ’u na te.renie wyższych uczel
ni. Aie nie dalej jak w ub. sobotę na

terenie uniwersytetu warszawskiego
spalono na stosie broszury i odezwy
,,Legjonu Młodych", które ob)lano ben
zyną.

Obradowała rów’nież komisja samo
rządowa. Omaw’iano projekt reorgani
zacji Kas Chorych (projekt now-eli o u-

bczpieczeniach jeszcze nie jest gotów
- red.) . Now’ela ta zawiera między
innemi zwolnienie urzędników ko
munalnych od obowiązku należenia
do Kas Chorych, nast. znosi przywilej
Kas, które dotąd płaciły tylko połow-e
kosztów leczenia w szpitalach samo
rządowych. O zw’olnienie urzędników
komunalnych od należenia do Kas i le
czenia się w-e w’łasnym zakresie toczy
się w’alka już od daw-na . Kiedyż wre
szcie sanacja zabierze się do w’łasnych
komisarzy Kas Chorych?

Klub Ch. D. nie obradowa!. Cały wy
siłek stronnictwa zwrócony jest na

zbliżający się kongres, w Lodzi, skąd
cały obóz chrzęścijańsko-społeczny wy
czekiw’ać będzie w’ytycznych na naj
bliższą przyszłość.

W tym czasie odbędzie się kongres
N.P.R.-lewicyiP.P.S.C.K.W.

Jak w’idzimy, sanacja nie zaskoczy
opozycji na terenie sejmowym. Każde

wypow’iedzenie w’ojny będzie przyjęte i
to na każdym odcinku walki. Opozycja
bardziej niż kiedykolw’iek opiera się na

opinji olbrzymiej większości narodu.

Koła sanacyjne są zdanią, iż Sejm
obradow’ać będzie przez cały listopad.
Minister Skarbu Zaw-adzki ma przedło
żyć parlamentowi cały szereg ustaw go
spodarczych. Po przerwie świątecznej
Sejm rozpocząłby obrady nad budże
tem.

A więc tylko miesiąc dzieli nas od

sesji sejmow-ej.

Nowe redukcje pracowników
w śląskim przemyśle hutniczym.

Warszawa, 1. 10. (Te!, wł..) (r) Huta

,.Laura" na Śląsku wypowiedziała z

dniem 31-go grudnia pracę w’szystkim
zatrudnionym w hucie urzędnikom, w

liczbie 57 osób, Wymówienie to dy
rekcja huty tłumaczy przesileniem go-
spodarczem i brakiem zamówień.

Komisarz demobilizacyjny na, w’nio
sek Huty Królewskiej o redukcję 220
robotników’ z fabryki kół, zw-rotnic i

wagonów, zgodzi! się na zwolnienie
części robotników z pośród tych, któ
rzy mają praw-o do zasiłków. W dziale

budowy mostów’ huta w-obec poprawy
zamówień przyjmie w tych dniach .79
robotników’.

Niżny Nowgorod nazywa się teraz Gorki

Z okaz.ji 40-letniej pracy literackiej Gorkiego rząd sowiecki postanowił jego mia
sto rodzinne Niżny Ńowgorad przemianować na ,,Gorki". Niżny Ńowgorad jest pię
knem, dużem miastem, które słynęło dotąd z wielkich targów. W górze portret Gor
kiego, który był niegdyś rewolucjonistą, ale potem przeszedł na stronę Sowietów i słu
ży ich ideologji.

F. Antoni Gssentlowski. 3)

%ożółkły list
Powieść.

(Ciąg dalszy.)

Laur zamienił się w wygarbowanie
,,olimpijczykom" skóry przez rozgnie
wanego tatusia, któremu właścicielka
lokalu przedstawiła słony rachunek, i
-- miotanie dysku zostało narazie wy
kluczone z programu igrzysk. Ta para
małych sportsmenów stała się plagą dla

Piotrowskiego. Pracować mógł tylko
W’ieczorami, gdy znużeni rekordowcy u-

dawali się na dobrze zasłużony spoczy
nek.

Lecz w tej chwili, mimo, że za ścia
ną powtarzano bieg Kusociński-Nurmi
na 5000 metrów, — student nic nie sły
szał, chociaż w pokoju jego drżało

Wszystko — klosz na lampie, W’iszące
nad kanapą obrazy, karafka z wodą,
podłoga i naw’et biurko.

Coś, czego dotychczas nikt nie zba
dał, odleciało z istotą studenta i żyło
samodzielnie, a wszystkie zmysły, dzia
łając pozornie, jak zwykle, nie otrzymy
wały żadnych wrażeń, bo pozostawały
nieobjęte świadomością. Zato czynnemi
się stały inne zmysły, czy, być może,
niezbadane siły, budzące nadświado
mość, oddziaływ’ającą na słuch, wzrok
i pamięć.

Przed nieruchomym wzrokiem Wa
eława długo i nużąco kotłował się chaos

— bezładna, pogmatw-ana mieszanina
świateł i cieni, odłamków, skrawków
nieznanych krajobrazów, jakichś istot,
zjawiających się na chw-ilę i w-net zni
kających. Zdawało mu się, że słyszy
niewyraźne szmery, szelesty i jakgdyby
zdaleka dobiegające go glosy.

Skotłow-ana, bezkres!na panorama
bez perspektyw-y i horyzontu jęła
wkrótce zwalniać swój wirujący, nie-
rytmiczny bieg. Tam i sam jakgdyby za
stygły naraz mniejsze i większe bryły,
zatrzymały się i znieruchomiały jasne
i ciemne plamy, skupiły się rozstrzelone

promienie światła, a wtedy z ich wnę
trza z momentu na moment, od atomu
do atomu coś tw’orzyć się zaczęło, wyła
niając sw’e kontury z bezkształtnych, nie

dających się określić mas. Wszystko to

wynurzało się i znów tonęło w nagro
madzeniu niemającej wymiarów materji.

Wreszcie powoli, stopniowo, jakgdy
by kreślona niewidzialną ręką rysowni
ka — na pierwszy plan wystąpiła nigdy
przez studenta nie oglądana tw-arz.

Byłaby to twarz pospolita — duża,
mięsista, poorana głębokiemi zmarszcz
kami, ze zwisającemi workami na po
liczkach, twarz gładko wygolona, o

mocno zarysow’anym podbródku, garba
tym nosie i zaciśniętych, zmysłowych
wargach — tak, twarz ta mogłaby się
wydać pospolitą, gdyby nie pałały na

niej olbrzymie oczy — szare i przenikli
we, spogl,ądające w-ładnie z pod gę
stych, nastroszonych brwi i gdyby nie
ta piękna, srebrna, falista czupryna,
jaśniejąca niby aureola nad potężną
głową.

Ułamki myśli przemknęły przez
mózg Wacława:

— Wielki Inkwizytor Torkwemada...
Uduchow’ione czoło Flammariona... U -

sta zjawy poruszyły się nagle, i, jak te

niepojęte szmery nocne, rozległ się
szept:

— Przyjdź! Przyjdź!
W tym głosie zabrzmią! tak bez

w-zględny rozkaz, że Piotrowski w po
śpiechu zerwał się na równe nogi. Bo
leśnie uderzył kolanami o ostry kant
biurka i z hałasem przewrócił fotel. Zja
w-a i nastrój studenta prysły natych
miast.

— Co to było? — pytał siebie, nie

uśw’iadamiając jeszcze, że chodzi po po
koju i gorączkow-o szuka palta i kape
lusza.

Wreszcie otworzy! drzwi i już miał

przestąpić próg, gdy coś go wstrzymało.
Dręczyło go przeświadczenie, że za

pomniał o czemś bardzo wążiiem; a!e
co w-łaściwie — tego nie mógł sobie

uprzytomnić.
Stał i bezradnie rozglądał się po po

koju, trąc czoło i marszcząc brwi.
Wzrok jego padł na stary, wyświeci),

tany dyw-anik pod biurkiem.
Tam bielał rozwinięty list Urminie-

go. W chwili, gdy gwałtownie wstał z

fotelu, -- musiał zrzucić go na podłogę.
Podniósł go teraz i machinalnie scho
w-ał do kieszeni. Poczuł nagle zadowo
lenie i spokój. Szybkim krokiem wy
szedł z mieszkania i zbiegł ze schodów,
skacząc po kilka stopni.

Jakaś obca mu w-ola gnała go, kie
rując nim niepodzielnie.

Wiedział, że gdyby, w-brew nakazow-i
tej woli, postanow’ił zawrócić, nie po
stąpiłby kroku nazad. Nie próbował na
w-et sprzeciwiać się i szedł coraz szyb
ciej, kierując się ku Nowemu Światu
i nie zwracając uwagi na przechodniów,
trąbiące w’ściekle samochody i wymy
ślających mu dorożkarzy, kiedy dyszel
ich pow-ozu omal nie dosięgał ramienia
przechodnia, opieszałe przecinającego
ruchliwą ulicę.

Zatrzymał się przed kamienicą, gdzie
nad bramą wisiala blaszana tablica z

No. 83 . Szaro-żółta dwupiętrowa kamie
nica miała duże bramy. Na starym,
zwietrzałym tynku, niby krosty lub bli
zny ran, w’idniały ciemne plamy i szcze
liny, ciągnące się od gzymsu pod da
chem aż do okien parteru. Szyby na

wszystkich piętrach oddawna już stały
się mętne, a tam i owdzie okryły się
jakgdyby śniedzią, które, gdy padały na

nie promienie słońca, nabierały prze
różnych barw.

Dozorca, podejrzliwie patrząc na

młodego człowieka, wymieniającego nie
znane mu nazw’isko, oznajmił stanow’
czo, iż żadnego Andrzeja Urmini nie zna

i nigdy nie znał.
Piotrowski nie zadowolił się jednak

odpowiedzią domow-ego Cerbera i zażą
dał, aby mu pokazano księgę meldun
kową. Dozorca zaprowadził go do rząd
cy domu — jakiegoś drobnego urzędni
ka pocztowego i mrukliwym głosem
oznajmiw-szy, o co chodzi Piotrow’skie
mu, odszedł, stukając na schodach cięż-
kiemi buciskami.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Nasi matadorzy w karykaturze

,Win-centy Witos.

Pożar tartaku w Chojnicach.
Nasz chojnicki korespondent donosi

nam: WT tartaku p. Landowskiego przy
Ul. Dworcowej wybuchł o północy wiel
ki pożar, który zniszczył całe urządzę
nie tartaku wraz z stolarnią i dużemi

zapasami desek, jak i już wykończo
nych materjałów budowlanych. Ogólna
szkoda powstała przez pożar, wynosi
około 80.000 zł. P. Landowski nie był
ubezpieczony.

Po 1J lalach niewoli rosyjsklEj
wróci! sio itirofo.

Stanisławów. Wielkie wrażenie w

kołach towarzyskich Stanisławowa wy
wołała wiadomość o powrocie z nie
woli rosyjskiej sędziego Lewickiego,
którego uważono od 17 lat za zmarłego.
Radca Lewicki, dostał się do niewoli
po upadku Przemyśla. W lochach wię
ziennych poznał lekarza dr. Sulmakow-
skiego. Po dwu latach więźniów zwol
niono z tom, że nie wolno im opuścić
granic Syberji.

Ciężkie było jednak życie obu Pola
ków nawet na wolności pod rządami
bolszewickiemu Trawiła ich tęsknota
za krajem, to też postanowili opuścić
tę niegościnną ziemię i powrócić do

kraju. Długa, mozolna i pełna niebez
pieczeństw była ich wędrówka. Gdy
do.tarli wreszcie do Mińska, zachorował
dr. Sulmakowski na dur brzuszny. Or
ganizm nadwerężony ciężkiemi przej
ściami nie mógł przezwyciężyć choro
by. Sędzia Lewicki musiał dalszą po
dróż odbywać sam. Onegdaj przekro
czył on ,,zieloną granicę11 i znalazł się
w Stanisławowie.

Zjawienie się sędziego w mieście ro-

dzinnem było ogólną, niespodzianką:
Na pytanie, gdzie żona przebywa, o-

trzymał sędzia smutną wiadomość. O -

kazało się bowiem, że p. Lewicka wy
szła zamęż za notarjusza jednego z

sąsiednich miasteczek. Długo wahała
się z tym krokiem p. Lewicka, infor
mowała się przy pomocy Czerwonego
Krzyża i władz polskich o losach męża,
otrzymawszy — jednak wiadomość o

jego zaginięciu — wyszła ponownie za

mąż.
W najbliższym czasie ma sędzia Le

wicki zwrócić się do ministerstwa spra-
wiedliwości z prośbą o przywrócenie j
mu należnych praw sędziowskich. j

Nasz ,,przyjaciel” w karykaturze.

Lloyd George.

Rzecz, która wymaga

wszechstronnego wyjaśnienia.
Starosta wadowicki uważa Hallerczyków za niebezpiecznych.

Warszawa, 4. 10. (tel. wł.) Dono-szą z

Podhala o rozwiązaniu przez władze
Zw. Hallerczyków. Stało się to na zarzą
dzenie staro-sty wadowickiego p. Mulle
ra. Starosta uznał działalność Zw. Hal
lerczyków za zdrożną, gdyż związek nie

rozwija swej działalności wspólnie z

wojskiem i że rzekomo zajmuje się po
lityką, czego dowodem miały być prze
mówienia działaczów związkowych,
jak: jutro będzie nasze itd.

Halerczycy mają zbyt jasną kartę w

dziejach zmagań się o niepodległość Oj
czyzny, żeby całe społeczeństwo polskie,
pocą tymi, którzy kłaniają się zawsze i

wszędzie sanacyjnym bogom, nie miało
zainteresować się jak najżywiej losami

Stowarzyszenia i najpożyteczniejszych,
narodowych związków. To też czekamy
na najszczegółowsze wyjaśnienia tego
najnowszego administracyjnego kroku

Niedokładności w magistracie
miasta Chetma Lubelskiego.

Pewne przekroczenia i niedokładności

natury finansowej i innej, które miały
miejsce na terenie magistratu m. Cheł
ma, spowodowały publiczne wystąpienie
ludności miasta, domagającej się ustą
pienia dotychczasowych członków ma
gistratu, którym zarzucano czyny na

szkodę miasta. Sprawą zainteresował

się urząd wojewódzki.
W wyniku dochodzeń znaleziono pod

stawy do... zamknięcia ławnika Kal-

waryego w więzieniu,; zaś prezydenta
Miasta Gutta, wiceprezydenta I crpitza
oraz ławnika Dziaduszyńskiego do zło
żenia piastowanych przez nich stano
wisk.

Sądowy koniec przemytników paryskich koronek.

Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.). (r) Sąd
Okręgowy ogłosił w sobotę wyrok w

głośnym procesie o przemyt koronek, z

Paryża do Warszawy.
Według orzeczenia sądu bandę two

rzyli: Wrzesiński, urzędnik celny i Żu
rek Szlagman, kupiec.

Wyrokiem sądu skazani zostali: ma

gister praw, urzędnik celny Wrzesiń
ski na 4 lata więzienia i 93 tys. grzyw
ny z zamianę, ,na 1 rok więzienia, oraż
2 tys. zł jako równowartość przemyco
nego towaru. Funkcjonarjusz urzędu
celnego Łanicki — 1 rok więzienia i 22

tys. grzywny z ,zamianę na 6 miesięcy
więzienia. Funkcjonarjusz urzędu cel
nego Dziembowski — i rok i 6 miesięcy
więzienia oraz 22 t,yś, grzywny z zamia
nę na więzienie. Kupiec Żurek Szlag-
man — 3 lata więzienia i 500 tys. zl

grzywny z zamianę na 2 lata więzienia,
oraz 2 000 zł jako równowartość prze
myconego towaru.

Kupiec Frumkin został uniewinnio
ny. Oskarżeni bracia Grynblatt na roz
prawę się nie stawili, Wobec czego sęd
skonfiskował złożoną przez nich kaucję
w sumie 10 tys. zl Surowy wyrok wo
bec Wrzesińskiego sęd umotywował
fałszowaniem przez niego dokumentów,
nadużyciem swej władzy, utworzeniem
bandy.

Potężna organizacja
katolicka w Niemczech.

(KAP). Z dumę spoględaję niemiec
cy katolicy na dorobek swej pracy orga
nizacyjnej, skrystalizowany we ,,Yolks-
Yereinie)1. Na niedawnym pjeździe ka
tolickim w Essen mógł generalny se
kretarz ,,yoiksYereinu11 van der Velden
zakomunikować zebranym, że zwięzek
ma obecnie 4388 orgąnizacyj lokalnych,
intensywnie wgpółpracujęcych z centra
lę w Miinchen-GIadbach.

,,VoIksverein11 zaprowadza obecnie u

siebie ,,tygodnie społeczne dla niemiec
kich katolików". Pierwszy taki ,,ty
dzień11 odbędzie się w Munchen-Glad-
bach w październiku.

Polska przedmurzem cywilizacji
I chrześcijaństwa.

— Yes, kolego. Póki ona tam stróżuje, to my możemy spokojnie
załatwiać nasze geszefta.

2 GDYNI i WYBRZEŻA
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,BAJKA", Dziś i dni następnych
,,Nasza jest noc". Nadprogram p. t . ,,Gospoda
pod ciemną gwiazdą11.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dnia 2 październi
ka i dni następnych film złotej serji Metro-Gold-

wyn Meyer p. t . ,,Tonuny Bay", w roli głównej
Clarc Gable. Nadprogram aktualne polskie ty
godniki.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI,
4—6 10, par. ,,Move" (Prove), 6. 10. par.

,,Claus" (Prove).

DYREKTOR DEPARTAMENTU MORSKIEGO
NA WYBRZEŻU.

Przybył do dGyni na kilkudniowy pobyt w

sprawach służbowych dyrektor Departamentu
Morskiego w Ministerstwie Przemyślu i Handlu
dr. Feliks Hilchen. Dnia 5. bm. dyr. Hilchen

będzie przewodniczy! na nadzwyczajnem posie
dzeniu Tymczasowej Rady Portu w Gdyni, któ
re poświęcone będzie omówieniu sprawy wolnej
strefy w porcie i projektu ustawy o zarządzie
i eksploatacji portu handlowego w Gdyni.

GDYNIA OTRZYMUJE BEZPOŚREDNIĄ
KOMUNIKACJĘ OKRĘTOWĄ Z AUSTRALJĄ.

Znany armator norweski Wilhelm Wilhelmscn

s Oslo postanowił przy pomocy swej linji okrę

towej ,,The Norwegiin Africa !i Australia Linę"
uruchomić regularną komunikację pomiędzy
Gdynią a portami Australji. Pierwsze statki na

nowej linji odejdą z Gdyni w następujących ter
minach: 28 października br. odejdzie motorowiec
,,Temeraire", 29 listopada br. zaś motorowiec

,,Triton".
SOKOLICZKI GDYŃSKIE

OBROSŁY W PIERZE.

Jak wielką sympatją cieszy się wśród gdyń
skiego społeczeństwa młode gniazdo gdyńskich
sokolic dała najlepsze świadectwo urządzona
przez nie w hotelu Polska Riwiera zabawa, w

sobotę dnia 1. bm.
Wiele już urządzano w tym hotelu przez

organizacje dancingi, zabawy i akademje lecz
żadna z nich nie mogła się poszczycić taką
frekwencją, a właściwie natłokiem gości, jak ta

zabawa Sokolic. Skromnie licząc było najmniej
300 osób, ze wszystkich sfer społecznych. Mimo

tego prawie natłoku, bawiono się dzięki wielu
i bardzo urozmaiconym atrakcjom, jak tańce

plastyczne Sokolic, loterje, licytacje amerykań
skie, poczta i t. p. znakomicie. Wie!kiem wzię
ciem cieszyły się też nasze tańce narodowe jak
mazur i oberek.

Zabawa ta młodemu gniazdu przyniesie przy
puszczalnie około 1009 zł tak że umożliwi mu

to znakomicie zaopatrzyć się w najpotrzebniej
sze przyrządy i przybory gimnastyczne. Na ten

cel bowiem była zabawa ta urządzoną.
Czołem Wam dzielne Sokolice za dzielną

Waszą pracę!

CENNE PRZYZNANIE NACJONALISTYCZ-
NEGO PISMA GDAŃSKIEGO.

Niewiadomo, czy świadomie, czy też tnimo-
wo!i ,,Danziger N. Nachrichten" w nr. 225

przyznaje. że rozbudowę portu gdyńskiego przy
pisać należy, nie naprężonym stosunkom polsko-
gdańskim, wzgL polsko-niemieckim, lecz faktycz
ny stan rzeczy jest jedynie absolutnym i kon
sekwentnym przejawem tyęh dążności, które

handlowej i gospodarczej polityce Polski nadają
szczególne piętno.

,,Te względy zmuszają Polskę — jak tego
najlepiej dowodzi przykład z Gdańskiem — do

zaprzeczenia woli spełnienia tych umóW, któ-

reby rozmachowi polityki państwowej i gospo
darczej, nie odpowiadały, lub były niewygodne".

W dalszym ciągu tego znamiennego artykułu
zdradza pewne zaniepokojenie rozwijającym się
przemysłem wojennym, za którym w ślad idzie,
rozwój produkcja maszyn do pisania, samocho
dów z licencyjną wytwórnią motor’ów Sauera
i Fiata, konstrukcja samolotów i t. d. wskutek

czego Polska ma coraz mniejsze zainteresowanie
w nawiązaniu normalnych stosunków handlo
wych z Niemcami jak również rozwoju Gdań
ska jako portu polskiego.
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Za zatruwanie dusz żołnierskich.
Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.). (r) Pisa

liśmy obszernie o procesie komunistów
warszawskich, oskarżonych o upra
wianie agitacji wywrotowej wśród
żołnierzy garnizonu warszawskiego i

rembertowskiego. Rozprawa ciągnęła
się bez mała tydzień i to przy drzwiach

zamkniętych. Wyrok zapadł w ub.
sobotę.

Sąd skazał twórcę jaczejki komuni
stycznej w wojsku L. Sitarskiego na 6

lat więzienia, Majchrzaka na 5 lat,
L. Millera, J. Małeckiego, F. Olkę, Z.
Gordona i M. Sulińskiego po 4 lata wię
zienia, I. Dawida, Fiszmana, Grinber-
żankę i Przedeckiego (wszyscy wyzna
nia mojżeszowego) po 3 lata więzienia,
zaś M. Opoczyński skazany został na 2
i pół roku więzienia.

Pięciu oskarżonych skazano na wię
zienie od dwóch lat do ośmiu miesię
cy. Dwóch uniewinniono.

;Kompromitacja socjalistów.
A^tjfrządowych i prorzadowych. - Szuka! młodych ze świeca!

Warszawa, 3. 10. (teł, wł. - r.) Je
szcze nigdy nie wypadłe tak blado świę
to młodzieży socjalistycznej, jak ub.
niedzieli. Poza zawodami sportowemi i
mizerną akademją nie było nic. Próbo
wali manifestować na ulicach młodzi

socjaliści z pod znaku Frakcji Rewolu
cyjnej (sanacyjnej) pod przemożnym
patronatem policji, która pilnie strze-

gła, aby im się co złego nie stało ze

strony socjalistów C. K. W., a może i od
komunistów.

Na zaimprowizowanym wiecu Frak
cji w Alejach Jerozolimskich przy pię
ciu sztandarach zgrupowało się około
30 osób, obojga płci. Jeden z mówców
patrząc na tę garstkę zaryzykował nie
oczekiwane powiedzenie: ,.Jesteśmy

dumni i szczęśliwi, iż jest nas tak mała

garstka, mówił on, bo właśnie ta garst
ka budzi z uśpienia Warszawę11 itd.

Takiej generalnej klapy święta so
cjalistycznego jeszcze w Warszawie nie
było.

’

Zatonęła sawitcfea Mdi nadwodna.

W zatoce Fińskiej zderzył się duński

parowiec ,,Peter Mórsk" z sowiecką ło
dzią podwodną, której załogę stanowi
ło 35 marynarzy. Łódź natychmiast za
tonęła.

Co nisze główny organ Hitlera
o marszałku Piłsudskim i Hindenburgu

Berlin, 3. 10. Główny organ hitle
rowców ,,Vólkische Beobachter" w art.

pt. , .Metody rzędów Piłsudskiego" pi
sze, iż podczas jednej z wizyt posła pol
skiego w Berlinie Wysockiego u Hin-

aenburga — prezydent Rzeszy zapytał
o zdrowie marszałka Piłsudskiego i
miał szczególnie się zainteresować me
todami rządów w Polsce i wyrazić za
zdrość z powodu stosunkowo młodego
wieku marszałka Piłsudskiego.

,,Yó)kische Beobachter" pisze, iż

Hindenburg widocznie studjował meto
dy rządów w Polsce na własny użytek.

Ostatnie wydarzenia w Niemczech
dowodzą, że Hindenburg wiele się od

Piłsudskiego nauczył, jak również, że
ministrowie Rzeszy zdołali wiele prze
jąć z metod polskich.

Dziennik powtarza za jednem z pol
skich pism wiadomość, iż w najbliż
szym czasie wydane mają być po nie
miecku pisma i mowy marszałka Pił
sudskiego (III).

Reforma, która potknęła się
zaraz na progu.
Nowe bóle emerytów.

Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.). (r) Z po
wodu reorganizacji i zmiany sposobu
wypłat emeryci nie otrzymali ub. sobo
ty ani grosza. Urzędy pocztowe nie o-

trzymaly na czas dyspozycji wypłace
nia pensji emerytom. Obecnie urzędy
pocztowe otrzymywać’ będą pieniądze
bezpośrednio z izby skarbowej, a nie

przez P. K. O.

Wyplata nastąpić ma dziś, albo we

wtorek. Wiele osób znalazło się wsku
tek tego w przykrem położeniu.

Jak za dobrych
rosyjskich czasów.

Warszawa, 3. 10. (Tel. wł.) Z So
snowca donoszą o aferze tapowniczej
wśród urzędników Urzędu skarbowego
w Dąbrowie Górniczej. Zostało areszto
wanych dwóch urzędników pod zarzu
tem pobierania większych łapówek od

zainteresowanych osób. Spodziewane
są dalsze aresztowania. Szczegóły
śledztwa aż do jego ukończenia pier
wiastkowego trzymane są w tajemnicy.

Śmiertelna gra.
Hazard na szosie. Fatalnych 12 groszy.

Nożem w szyję.
Warszawa, 3. 10. (tel. wł. - r.) Na

szosie pod Warazawą dokonano krwa
wego zabójstwa. Przechodnie znaleźli
na szosie pokłótego nożem niej. E . Ja
błońskiego, mieszkańca wioski śladów.
Wszczęte śledztwo doprowadziło do wy
krycia zbrodniarza. Aresztowany został
18-letni K. Orzechowski, chłopiec z tej
samej wsi, który przyznał się do zbro
dni zabójstwa.

Przy szosie grał on w ,,66u z Jabłoń
skim i przegrał 12 groszy, które stano
wiły cały jego majątek. Stawka wyno
siła jeden grosz. Po przegranej zwrócił
się do swego szczęśliwego partnera, aby
zwrócił mu przegrane grosze, gdyż grał
nieuczciwie. A gdy usłyszał odmowną
odpowiedź, rzucił się na swego towarzy
sza z nożem w ręku, którym obierał so
bie jabłko. Uderzenie w szyję byłe stra
szne. 35-letni Jabłoński padi martwy na

zieihię. Chłopiec zabrał swoje 12 )groszy
i najspokojniej w świecie się oddalił.
Pozostawione ślady doprowadziły do u-

jęcia go w rekordowym czasie.
Stanie on przed sądem do’raźnym w,

Warszawie,

Ponad wszelką wątpliwość wyższy
jest środek, który został wynaleziony po latach całych
poważnej pracy i oddany do rąk publicznośct dopiero
po przeprowadzeniu klinicznych doświadczeń przez
wybitnych naukowców. Jeśli więc po 30 latach środek
ten cieszy się na całym świecie uznaniem z powodu
swej skuteczności, czystości i nieszkodliwości, to można

twierdzić, że jest wyższy ponad wszelką wątpliwość.
Aspirina istnieje ły!ko jedna! Do nabycia w aptekach.

Całe miasto padło ofiarą manjaczki,
Przemyśl w oczekiwaniu ..Jagódki Piłsudskiej.

W Przemyślu wydarzył się wypadek
żywo przypominający opowieść o nie
śmiertelnym rewizorze z Petersburga
Gogola. Do jednego z żeńskich zakła
dów naukowych zgłosiła się młoda pa
nienka i przedstawiła się jako N. Tar
nawska, uczenica szkoły zawodowo-

sportowej w Warszawie. Przybyszka
przedstawiła się jako delegatka ucze
nie tej szkoły i zapowiedziała przyjazd
wycieczki złożonej z 2 000 uczenie, na

kilka dni do Przemyśla. Między ucze
stniczkami konferencji miała się znaj
dować również Jagódka Piłsudska.

Delegatkę z Warszawy przyjęto z

otwartemi ramionami. Dyrekcja za
kładu zawiadomiła natychmiast o za
powiedzianym na dzień następny przy-
jeździe w’ycieczki oba internaty klasz
torne w Przemyślu z prośbą o uży

(czenie kwater dla przybywających u-

czenic. Wobec tego jednak, że oba in
ternaty z trudem jeno pomieścić mo
!gą swe stałe mieszkanki, wydelegowa
no gimnazjastki do miasta na poszu
kiwanie kwater.

Z uczenicami udała się do miasta
Tarnawska, która poczęła przyrzekać
za wynajem pokoi bajońskie sumy,
przyczem każdego z właścicieli mie
szkań upew’niła, że u niego właśnie za
mieszka Jagódka Piłsudska.

W ten sposób w ciągu niespełna
trzech godzin wynajęto ponad dwieście
pokoi.

Wobec tego jednak, że było za mało
udała się delegatka wraz z towarzy-
szącemi jej gimnazjastkami do Ma
gistratu z żądaniem przydziału dal
szych mieszkań.

Inspektorowi policji miejskiej wyda
ła się cała ta wycieczkowa impreza
mocno podejrzaną, to też wdał się z de
legatka w dłuższą rozmowę.

Tarnawska obok innych niestworzo
nych bajek opowiedziała, że zajmuje się
sprawą wycieczki, gdyż ma za. to do-

stać z... Ameryki Południowej aż 7.000
dolarów. P. Eckert myślał najpierw,
że ma do czynienia z oszustką. Potem

jednak dopiero przekonał się, że Tar
nawska jest umysłowo chorą. Aby po
łożyć kres tej niezwykłej historji, za
prowadzono Tarnawską na policję.

Dziewczyna ze łzami w oczach przy
znała się, że całą bistorję zmyśliła Wo
bec stwierdzenia, że Tarnawska już
kilkakrotnie była jako umysłowo cho
rą przytrzymywana na policji w Prze
myślu, odesłano ją do jej miejsca za
mieszkania, do Dvnowa.

Pozdrowienie od ooishicłi legionistów
z Afryki północne!.

OBÓZ LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ W GÓRACH ATLASU.
W wysokich górach toczyły się ostatnio krwawe walki z Marokańczykami a raczej

plemionami górali arabskich.

ARTYLERJA LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ NA POZYCJI.
Są to działa lekkiego kalibru, t. zw. artylerja górska. Przy obsłudze pierwszego

działa dwaj Polacy.
Legjonista Bronisław Szczodrowski na

desłał nam z miejscowości Bou Denib
(Marokko) gdzie stacjonowany jest obec
nie 1 pu!k francuskiej Legji Cudzoziem
skiej, dwie fotografje z następującym do
piskiem:

,,Jest nas większa ilość Polaków w służ
bie wojskowej francuskiej. Gazety i książ
ki polskie^ którą dochodzą nieregularnie,

są jedyną nicią łączącą nas ,,Afrykańczy-
ków" z daleką ojczyzną. Ostatnie operacje
wojenne w Marokku trwały 4 miesiące i
były dla nas uciążliwe. Błagamy redakcję
oraz czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego"
aby o nas nie zapomnieli i przysłali nam

trochę świeżych gazet, czasopism ilustro
wanych i książek polskich, bo głód lektury
jest tu ogrcmny",,

Drobne wiadomości.
Wielki przemysłowiec austriacki Fe

liks Pollack-Parnegg, szef wielkiej fir
my włókienniczej ,,Herman Pollack i

synowie", popełnił w Paryżu samobój
stwo. Pozostawił 6 miljonów szylingów
długu.

Skarb na dnie morza. Towarzystwo
włoskie w najbliższym czasie przystą
pić ma do kolosalnej pracy, wydobycia
skarbów znajdujących się w okrętach
wojennych napoleońskich, zatopionych
podczas słynnej bitwy pod Abukir
1 sierpnia 1798 r. przez angielską flotę.
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Z Kujaw Zachodnich.

3frgqggłgocłqra.
-Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 4 i 5 bm.

p. dr. Sikorski, ul. Toruńska 24.

Nocny dyżur pełni w bież, tygodniu apteka
,,Pod Krzyżem" przy ul. Paderewskiego.

Repertuar kin:

Pałac: ,,Kajdany przeszłości".
Stylowy: ,,Transatlantyk".

Kazimiera Rychterówna w In-ow:oclawiu.

Biesiadą artystyczną w najwznioślejszym sty
lu będzie występ świetnej artystki - recytatorki
Kazimiery Rychterówny w Inowrocławiu.

Wieczór Rychterówny jako rzadk,a okazja
bogatych wzruszeń duchowych odbędzie się
6 bm. o godz. 20 w Parku Miejskim. Program
zawierać będzie najnowszy, nigdzie nie wygło
szony jeszcze repertuar artystki.

Część dochodu przeznacza się na Miejski Ko
mitetL.O.P.P,Biletywcenie3,2,1zł,a
wejściowe (stojące) 40 groszy nabyć można w

księgarni p. Knasta.

Gość w naszym oddziale w Inowrocławiu,
Dnia 1 bm. odwiedził nasz oddział w Inowrocła
wiu Sokó,ł Kazimierz Olszewski z Warszawy,
który podróżuje po Polsce pieszo celem pozna
nia rodzimego kraju, Odważnemu Sokołowi ży
czymy szczęśliwej drogi.

Kazio Mańkowski za kratami.

Na gruncie inowrocławskim znany jest niej.
Kazimierz Mańkowski, który chodzi bez pracy,
ale dość często zagląda do kieliszka. Posady
nikt mu dać nie może, gdyż osobnik ten ma

smołę w rękach.
Ostatnio w nocy na 30 włześnia pan Kazio

podpił sobie i będąc pod ,,gazem", wywołał
swemi rykami wielkie zbiegowisko, za co po
licja wzięła go na bety więzienne.

Kiedy posterunkowy prowadził go na komi-

sarjat, zawiany pan Kazio stawił opór, co mu

bezkarnie nie ujdzie.
Nocne burdy uliczne zdarzają się w Inowro

cławiu dość często. Dobrze więc się stało, że

jednego z tych ptaszków, zakłócających spokój
obywatelstwu miejscowemu, policja osadziła do
klatki za kratki. -

3 osobników napadło na przechodnia’
W komisariacie zgłosił Michał Krysztofil, za

mieszkały przy ul. św. Ducha, że w nocy z 1 na

2 bm. idąc ulicą Szymborską, napadnięty został

przez 3 opryszków^ którzy skradli tnu 5 zł go
tówki_ dokumenty i dotkliwie potłukli.

W Inowrocławi,u coraz częściej zdarzają się
podobne wypadki, przeto należy podjąć ener
giczne dochodzenia w celu ujęcia sprawców
i wytępienia tego w zarodku.

Z ofocłioćtu dnia opieki
nad rodakami na obczyźnie w Inowrocławiu.
W niedzielę 2 bm. Inowrocław obchodził u-

roczyście dzień opieki nad rodakami na obczy
źnie. Obchód ten odbył się równocześnie z

mię;skiem świętem sportowem P. W. i W. F.,
lecz mimoto wypadł wspaniała.

W godzinach popołudniowych w Parku Miej
skim odbyła się wieczornica, którą po występie
orkiestry 59 p. p . pod batutą por. Skupieńskie-
go zagaił ks. dziekan Kubski, uwypuklając zna
czenie podjętej akcji przez społeczeństwo pol
skie na rzecz 7-miljonowej armji naszych braci
na obczyźnie.

Piękny wiersz p. t. ,,Znaszli ten kraj" wygło
siła p. Heskówna, poczem orkiestra 59 p. p. wy
konała wiązankę pieśni polskich. Następnie mec.

Groblewski wygłosił obszerny re!erat na temat

obowiązków społeczeństwa wobec wychodźtwa,
omawiając stan ich rozmieszczenia i bolączki

naszych wychodźców, podkreślając przytem obo
wiązek każdego P’olaka przyjścia im z pomocą.

Najczęściej — mówił prelegent — żyją oni w

trudnych warunkach, pozbawieni możności ko
rzystania z własnych narodowych szkół, kościo
łów itd. W tym wypadku konieczną jest zatem

pomoc całego społeczeństwa, którego drobne o-

fiary mogą stworzyć potężny fundusz dyspozy
cyjny na pomoc dla najbardziej zagrożonych.

W międzyczasie wystąpił chór ,,Szarotka"
pod dyr. prof. Sobieskiego i wykonał kilka

pięknych pieśni. Następnie p. Franciszek Wie
czorek wygłosił piękny wiersz pt. ,,Rodacy na
si", poczem po odśpiewaniu 1 zwrotki ,,Boże
coś Polskę" akademję zakończono.

W niedzielę na ulicach miasta odbyła się pu
bliczna zbiórka na fundusz pomocy dla wy
chodźtwa polskiego na obczyźnie.

Z zebrania Stowarzyszenia Drobnych Kupców
W niedzielę, 2. bm. w lokalu p. Michalskie

go w Inowrocławiu odbyło się plenarne zebranie

Stowarzyszenia Drobnych Kupców pod przewod
nictwem prezesa p. Michalskiego.

Red. Kobierski wygłosił referat o zawodzie

kupieckim i potrzebie solidarności i rzetelności

kupiectwa chrześcijańskiego.
W dyskusji przemawiali pp, prezes Michal

ski, Antcząk, Różycki i inni - wspominając
o nieuczciwej konkurencji oraz O tern, że w m.

Inowrocławiu jest 10 proc, kupców posiadają
cych tzw. podkoncesję, którzy więcej mają zy
sków od tych, którzy posiadają pełne koncesje,
ale za to płacą niskie podatki lub ich wcale
nie płacą.

Zkolei prezes p. Michalski odczytał pismo
nadesłane przez p. starostę dr. Wilczka zabra
niające sprzedaży mleka w dni świąteczne i w

niedzielę, Celem uchylenia tego rozporządzenia,
które krzywdzi przedewszyśtkiem drobne ku

piectwo, postanowiono wysłać do p. wojewody
poznańskiego delegację w osobach p. prezesa
Michalskiego j red. Kobierskiego z odpowiednim
memoriałem.

W komunikatach zarządu podano do wiado
mości pismo z zakładów ,,Solvay" w Mątwach,
zwracające uwagę na sprzedaż sody krystalizo
wanej, która nie jest pełnowartościową. Od
nośnie ostatniej obniżki cukru należy dodać,
że worek 100 klg. w sprzedaży detalicznej ko
sztuje 133 zł z opłatami na bezrobocie itp. — co

zmusiło drobne kupięctwo do ustalenia ceny
1 funta cukru na 72 grosze. Na budowę ochron
ki na Błoniach uchwalono wyasygnować z kasy
25 zł. W związku z ogólną tendencją obniż-

kową poruszono sprawę wygórowanych opłat
dzierżawnych za składy. Postanowiono starać

się o obniżkę czynszów dzierżawnych. W wol
nych głosach poruszono m. in. sprawę nielegal
nego handlu produktami kolonjalnemi przez
osoby nie posiadające świadectw przemysło
wych. Zwracano się pod adresem władz skar
bowych, aby zajęły się tem i zabroniły tej szko
dliwej konkurencji dla kupiectwa oraz państwa.

Na tem obrady się wyczerpały.

OSTRÓW. Zgon weterana. W Ostrowie
zmarł weteran 1863 r. Tomasz Kołodziej. W cza
sie pogrzebu sztandar powstańczy niósł ostatni
w Ostrowie kolega zmarłego powstaniec Kajzer.

Śmierć dziecka

pod kołami samochodu.

Poznań. Ub. niedzieli wydarzył się w Po
znaniu nieszczęśliwy wypadek. Otóż prze
jeżdżający ulicą Wierzbięcice samochód osobo
wy przejechał 4-letniego Mirosława Maciejew
skiego i zabił go na miejścu.

JÓZeY WALAS

mistrz krawiecki w Krotoszynie bierze Już 33
lata czynny udział w tamtejszej ochotniczej
straży pożarnej i mimo swego podeszłego wieku

(64 lat) należy nadal do wspomnianej straży.
Należy też od samego początku swej samodziel
ności zawodowej do cechu krawieckiego, w

którym od kilku lat jest starszym mistrzem jak
i do Towarzystwa Przemysłowców. U ,,cech-
mistrza" znajduje się historyczna skrzynia ze

staremi przywilejami spisanemi na pergaminie,
jak i pieczątki oraz odznaki cechowe z przed
kilku set lat.

P. Walas jest przykładnym twardym Pola
kiem. dzieciom swoim (syn i dwie córki) pod
czas strajku szkolnego, do ostatniego dnia nie

pozwalał uczyć się religji w języku niemieckim,
tak że ówczesny rektor Kaschny oświadczył ,,ais
diesen Kindem liegt mir am meisten". Na po
wstanie wielkopolskie 1919 r. wyszedł z kara
binem w ręku razem z młodzieżą udając się na

odsiecz do Zdun i Freyhahnu. Wszystkie swoje
oszczędności oddał na pożyczkę państwową,
dziś zaś — wegetuje, ponieważ krawiectwo nic
nie donosi.

SMĘTOWO. Poświęcenie świetlicy kolejo’wej
w Smętowie, Kolejo-we Przysposobienie Węjsko-
we. Ognisko Smętowo, urządziło ub. niedzieli

uroczystość poświęcenia świetlicy K. P . W.

Akademja ku czci śp. Prezydentowej Micha,
liny Mościckiej odbyła się staraniem komitetu

obywatelskiego m. Nakła w ub. niedzielę w

Strzelnicy. Uroczystość zagai} starosta Wuyek
i w dłuższem przemówieniu scharakteryzował
świetlaną postać dostojnej Zmarłej. Piękny re
ferat o życiu śp. Mościckiej wygłosiła p. Drwę-
ska z Karnówka. Do podniesienia nastroju przy-.
Czyniły się występy chórów ,,Jedność" i ,,Har
monia" oraz produkcje muzyczne orkiestry gim
nazjalnej i piękne deklamacje młodzieży szkol
nej.

Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo m.

Nakla, zorganizowane przez tut. Komitet P. W.
i W. F,, odbyły się ub. niedzieli przy niezbyt
sprzyjającej pogodzie. Startowało 40 zawodni
ków. O godz. 14 otworzył zawody przewodni
czący miejsco-wego Komitetu P. W. p. burmistra
Bobowski przy udziale p. Molczewskiego jako
sędziego, p. prof. Marciniaka jako gospodarza
zawodów i p. Bukowskiego jako sekretarza za. -:

wodów.

Trzemeszno.

Z rady miejskiej. W miejsce zmarłego ks.

prałata M. Kowalskiego wybrano jako przewo
dniczącego rady miejskiej kupca p. Ludwika
Thomasa; zastępcą przewodniczącego został p.
St. Lawrenz, na wakujące zaś stanowisko jedne,
go radnego powołano, p, Wincentego Konieczkę.
Wskutek likwidacji miejskiej średniej szkoły
żeńskiej powzięły czynniki miejskie - uchwałę
sprzedaży zakupionego swego czasu na gmach
szkolny budynku obok magistratu. Rada miej
ska uchwałę tę obecnie zatwierdziła. Wątpić
jednak należy, czy sprzedaż nieruchomości po
kryje wyłożone sumy na kupno i remont budyn
ku. Zaznaczyć zresztą trzeba, że swego czasu

krążyły w mieście różne pogłoski na temat nie
korzystnej dla miasta transakcji. Wartoby było
teraz zapytać, kto miastu zwróci poniesione
szkody? Zgodnie z uchwałą rady miejskiej do
datek komunalny do państwowego podatku
gruntowego wynosić będzie w roku 1933 na ob
szarze m. Trzemeszna 70%, dodatek do podatku
od n:crućhcmości 25%, zaś dodatek do podatku
przemsyłowego również 25%.

IW wprowadzić w życie
wskazania zawarte w encyklikach ,,Herum

Noyarum" i ,,Gtuadragesimo anno".
Z pofelicznego zebrania Polskiego Str. Ch. D. i Ch.Z.Z. w Inowrocławiu.

W niedzielę 2 bm. odbyło się w Inowrocła
wiu publiczne zebranie, zwołane przez zarządy
Kola Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej
Demokracji i Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za
wodowego. Obrady Zagaił i powitał prelegen
tów w osobach posła dr. Tempki z Górnego
Śląska i red. Bigońskiego red. Kobierski.

Pierwszy referat na temat gospodarczo-spo
łeczny wygłosił poseł dr. Tempka. Prelegent w

swych wywodach przedstawił w rzeczowej for
mie pogłębiający się z dnia na dzień kryzys go
spodarczy w kraju, przytaczając stosunki, pa
nujące na terenie Górnego Śląska, poddał ostrej
krytyce chaotyczność gospodarki rządów poma-
jowych oraz wyjaśnił istotę pojęć rząd i pań
stwo! Zakończył swoje przemówienie apelem,
aby wszyscy Polacy-chrześcijanie, którym zale
ży na lepszej przyszłości narodu i państwa,
zrzeszali się w tych stronnictwach polskich —

narodowych, które swoją działalnością i progra
mem dają tego gwarancję. O praworządność
i reformę ustroju kapitalistycznego, zmieniają
cą stan posiadania warstw pracujących w ten

sposób, aby uzyskać równowagę sił społecznych,
walczyć będzie Polskie Stronnictwo Chrześci
jańskiej Demokracji. Mówcę nagrodzono za tak

piękny referat hucznemi oklaskami.

Drugi referat o sprawach robotniczych wy
głosił red. Bigoński. Po wyjaśnieniu pewnych
zapytań przez obu prelegentów uchwalono na
stępującą rezolucję:

Obywatele, zebrani na publicznem zgroma
dzeniu ’Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej
Demokracji i Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego w Inowrocławiu w dniu 2 paździer
nika 1932 r. po wysłuchaniu referatów posła dr.

Tempki i red. Bigońskiego stwierdzają, że
’

przesilenie gospodarcze ogarnęło wszystkie
warstwy pracujące i wbrew zapewnieniom sfer

oficjalnych w ostatnich czasach nietylko nie ma
leje, lecz pogłębia się i zatacza coraz szersze

kręgi.
Dekrety kryzysowe nie zwalczają zła w za

rodka, lecz są połowicznym i nieudolnym środ
kiem, które nie są w stanie naprawić położenia
gospodarczego naszego kraju.

Wobec bezgranicznej rozpaczy pogrążonych
W skrajnej nędzy warstw robotniczych, chło
pów, rzemiosła, stanu średniego i pracującej in.

teligencji zebrani wzywają rząd, aby bezzwłocz
n’e przystąpił dc radykalnej napraw}’ stosunków

gospodarczych, przyczem wyrażają zapatrywa-
r.ic, że jedyn:e reforma ustroju kapitalistyczne-

go,zmieniająca stan posiadania warstw pracują
cych, będzie w stanie wprowadzić równowagę
sił społecznych.

Czas już najwyższy, aby miarodajne czynni
ki poczuły się do obowiązku wprowadzenia w

życie szczytnych haseł idei chrześcijańskich, za
wartych w wiekopomnych encyklikach papieży
robotników ,,Rerum novarum" j ,,Quadragesimo
annoH.

Celem dalszego ulżenia nędzy bezrobotnych
domagamy się cd rządu, aby wobec zbliżającej
się zimy przystąpiono niezwłoczn:e do wydawa
nia zapomóg i produktów pierwszej potrzeby.

Rzemiosło i cały stan średni ugina się pod
ciężarami podatków, którym mimo najlepszych
chęci nie może podołać i zmuszone jest do za
mykania warsztatów.

Wzywamy przeto władze skarbowe, aby w

wymierzaniu i ściąganiu podatków uwzględniły
niezwykle ciężkie położenie gospodarcze i przez
zbyt rygorystyczne stosowanie ustaw podatko
wych nie pogłębiały nędzy.

Zebrani wyrażają klubowi parlamentarnemu
Ch. D. i władzom naczelnym Polskiego Stronni
ctwa Chrześcijańskiej Demokracji z senatorem

Wojciechem Korfantym na czele pełne zaufanie
za ich pracę dla pożytku wszystkich warstw

społeczeństwa polskiego,
Po uchwaleniu tej rezolucji przewodniczący

podziękował wszystkim za tak liczne przybycie
i zamknął zebranie pochwaleniem Pana Boga.
Na cześć Wojciecha Korfantego jak i przyszłe
go rządu narodowego zebrani samorzutnie
wznieśli trzykrotny okrzyk.

Egzekucja z przeszkodami.
Niezwykła awantura w Śmiłowle pod Poznaniem-

Poznań, 3. 10, (Teł. wł.j . Podczas przepro
wadzania przez komornika sądowego egzekucji
u kowala Sosińśkiego w Śmiłowie pod Pozna
niem, doszło do ostrego starcia pomiędzy So-
sińskim i jego trzema dorosłymi synami a ko
mornikiem i policją.

Sosińscy zabarykadowali się w domu i nie
chcieli otworzyć drzwi komornikowi, który przy
był, aby dokonać swojej funkcji urzędowej. In
terweniującą policję usiłowali domownicy oblać

gorącą wodą. Po wyważeniu drzwi i wejściu

do domu komornik spotkał się z groźną postawą
Sosińskich. Syn Franciszek rzucił się na niego
nawet z toporem. Na szczęście jednak komor
nik zdołał cios odbić. Awanturnika bezzwłocz
nie aresztowano. Mimo to stawiał on w dalszym
ciągu opór, a nawet starał się rozbroić przy
trzymującego go policjanta,

Dopiero po dłuższem szamotania zdołano
Sosińskich ubezwladnić. Ciężko zraniony został

przytem toporem w rękę urzędnik gospodarczy
Nowacki.
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Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem", ul. Pańska.

Kino Apollo: ,,Puszcza" polski film z Niną
Grudzińską w roli głównej.

Kino Gryf: ,,Żona na jedną noc".
Orzeł: ,,Szary dom" i ,,Szantażyści w po

trzasku".

Nowości: ,,Karkołomny pościg" i ,,W szpo
nach azjatów".

Osobiste. Ks. Kalinowski, wikary parafji św.

Mikołaja, opuszcza w tych dniach nasze mtas-to

i udaje się do Budzynia w powiecie bydgoskim,
gdzie obejmuje stanowisko administratora pa
rafji. Tracą przez to przedewszystkiem te ka
tolickie organizacje społeczne, których ks. Ka
linowski był prezesem względnie opiekunem,
szczerego i doświadczonego doradcę. To też żal

po nim jest szczególnie wielki.

,,Niezwykły seans" w Grudziądzu. Teatr

Miejski z Bydgoszczy wystąpi w piątek 7 bm.

z rewelacyjnem przedstawieniem. Będzie niem

,,Niezwykły seans" sensacyjna sztuka Veillera.

Początek przedstawienia o godz. 8, poczem
drzwi na widownię będą zamknięte. Przedsprze
daż biletów w kasie teatru.

Złodziej i dezerter. W Grudziądzu areszto
wano za dokonanie dwóch kradzieży pewnego
osobnika, który podał, że nazywa się Jan Ja
błoński. Po doprowadzeniu go do wydziału
śledczego okazało się, iż rzekomy Jabłoński jest
poszukiwanym przez żandarmerię wojskową ja
ko dezerter z 1 baonu strzelców w Chojnicach
i nazywa się Jan Moczyński.

Awanturniczy Niemiec. Policja spisała do
niesienie na dr. Joachima Gramsego (Staszica 9)
za to, że będąc w lokalu publicznym, wszczął
awanturę z właścicielem lokalu, przyczem pod
adresem tegoż rzucił kilka obelżywych wyzwisk
jak ,,polska Świnia" itp. P. Gramse będzie się
tłomaczył przed sądem.

Zamknięcie sezonu kajakowego, W Sokole I.

odbędzie się w niedzielę 9 bm. zamknięcie se
zonu kajakowego. Na program składają się wy
ścigi kajakowe, defilada kajaków, uroczyste
ściągnięcie bandery, rozdanie nagród, a wkoń-
cu wieczorek towarzyski.

,,Królewski Dwór" w nowej szacie. Właści
ciel ,,Królewskiego Dworu" Stanisław Klarow-

ski, znany jako hojny ofiarodawca na cele do
broczynne, przeprowadził zupełny remont swych
lokali. Mimo reprezentacyjnego charakteru lo
kalu ceny są tam zwykłe, a kuchnia znakomita,
trunki dobrze pielęgnowane. Dlatego też ,,Kró
lewski Dwór" gorąco polecamy uwadze naszych
czytelników nietylko z Grudziądza, ale i z pro
wincji. Od kilku dni występuje codziennie w

,,Królewskim Dworze" światowej sławy duet
Eriki i prof. Bruses oraz znakomita tancerką
Sonia Solari. Pozatem odbywa się codziennie

koncert orkiestry pod batutą kapelmistrza Mie-

dziańskiego. Winiarnia otwarta jest do godz. 3

rano i do tej godziny też odbywa się koncert
oraz dancing. W niedziele i święta od godz. 5
do 7 po poł. ,,five" z programem arytystyęznym.

W hołdzie bohaterom przestworzy.
Staraniem zarządu Koła Dziennikarzy Gru

dziądzkich urządzono w niedzielę 2 bm. wspa
niałą akademję, która odbyła się w południe w

Teatrze Miejskim przy wypełnionej po same

brzegi widowni. Teatr Miejski przybrał dzięki
radcy Kwaśniewskiego uroczysty wygląd. Pięk
nej dekoracji sceny dokonał inspektor ogrodów
miejskich p. Stefan Wodwud.

Program akademji był urozmaicony. Znany
zaszczytnie chór męski ,,Echo" pod batutą p.
Szymańskiego odśpiewał najpierw ,,Gaudę Ma-
ter Polonja", następnie ,,Requiem" Szopena
i ,,Orły". Słowo wstępne wygłosił członek Koła

Dziennikarzy Albin Nowicki, który zobrazował

wysiłki śp. por. Żwirki i inż. Wigury. Bohate
rów uczczono jednominutową ciszą. Marsz ża
łobny Szopena odegrała orkiestra 65 p. p . pod
batutą por. Hryniewicza. Deklamację p. t. ,,Pod
zwonne" w’ygłosiła p. W. Klysiówna, urywki ze

,,Stabat Mater" wykonała orkiestra wojskowa.
Tak to uczcił Grudziądz swych bohaterów

przestworzy...

Akademia inauguracyjna Chrzęść.
Uniwersytetu Robotniczego.

W niedzielę 9 bm. odbędzie się uroczyste
otwarcie wykładów Chrzęść. Uniwersytetu Ro
botniczego akademją inauguracyjną w Teatrze

Miejskim o godz. 16 zaraz po nieszporach.
Na program składa się koncert symfoniczny

orkiestry 64 p. p., popisy ,,Lutni". Wykład wy
głosi znakomity mówca, prezes zarządu główne
go Stów. Ch. U . R. prof. Błażejewicz pt. ,,Kry
zys kulturalny". Wstęp bezpłatny.

Zachęcamy gorąco Szan Obywatelstwo do

licznego udziału w tej akademji.

f Osiedliłem się jako j

lekarz-dentysta
BSoiarad Otfto

Grudziądz, Plac 23 Styczn!a nr. 18

róg ulicy Marsz. Piłsudskiego. (19132

Poświecenie komory gazowej.
W niedzielę 2 bm. odbyło się uroczyste po

św’ięcenie i otwarcie komory gazowej na boisku

miejskiem. Z uznaniem podkreślić należy zasłu
gi prezesa LOPP-u p. Kossjora, który za własną
gotówkę zakupił dawną szatnię ,,Sokoła" I, bu
dynek ten kazał odrestaurować i stworzył w

ten sposób komorę gazową.
O godz. 11 zagaił uroczystość prezes p. Kos-

sjor. Aktu poświęcenia dokonał ks. prób. Klun-

der, który też wygłosił piękne przemówienie.
Serdecznie przemówił również prezydent mia
sta Włodek, który szczególnie podkreślił ofiar
ność prezesa Kossjora.

Prof. Łuszpiński, sekretarz LOPP-u, dał na
stępnie krótki szkic historyczny działalności
LOPP-u na gruncie naszego miasta. Prezesami

tej pożyte’cznej organizacji byli pp.: inż. -E !sano-

wicz, prokurator Hermann, starosta grodzki
Montwiłł, a obecnie jest nim prezes Pomorskiej
Izby Skarbowej Kossjor. Na hoisku koncerto
wała orkiestra 65 p. p. pod batutą kapelmistrza

nor. Hryniewicza. Zkolei nastąpiło zwiedzenie

komory oraz pokaz drużyn ratowniczych.
Obecni byii m. in.: komendant garnizonu płk.

Sawicki, gen. Rachmistruk, szambelan Szychow
ski, W’szyscy dyrektorowie szkół średnich oraz

rektorowie szkół powszechnych z inspektorem
Sowińskim i rektorem Powalskim na czele, da

lej hufce szkolne P. W . i organizacje kobiece

z pp. Kruszonową i Hańczewską na czele, har
cerstwo oraz licznie zebrana publiczność. Po
zakończeniu tej uroczystości udano sięł^emjal-
nie. na akademję ku czci bohaterów przestwo
rzy, którą urządziło Kolo Dziennikarzy w Te
atrze Miejskim.

Świecie
Walne zebranie Tow. Czeladzi Rzeźnickiej

zagaił prezes p. Bona. Po sprawozdaniach po
szczególnych członków zarządu, z których W’y
nika, iż towarzystwo liczy obecnie 35 członków,
przystąpiono do wyboru nowego zarządu, do

którego weszli pp.: Plutowski - prezes Huppert
zastępca, Fr. Stusiński - sekretarz, Jan Woj
ciechowski - zastępca, Fr. Wirkowski - skarb
nik, Rożyński - zastępca, Paweł Gaca i Fr. Wąr-
dacki - ławnicy. Opiekunem towarzystwa w’y
brano jednogłośnie starszego Cechu rzeźników

p. B. Mańkowskiego. Pozatem przyjęto trzech

nowych członków.
Z Ochotniczej Straży Pożarnej. Ostatnio od

było się zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej

pod przewodnictwem prezesa p. Jędrzejewskie
go. W imieniu zwią,zku wojewódzkiego wręczył
prezes członkowi honorowemu p. Flohrowi zło
ty medal zasługi za 50-Ietnią przynależność do

Ochotniczej Straży Pożarnej, a naczelnikowi p,
Zawadzkiemu srebrny medal za 25-letnią przy
należność do straży. Uczczono członka p. Bonę,
który odznaczony został Medalem Niepodległo
ści.

Zawody kościuszkowskie odbyły się w ub.

niedzielę na placu sportowym staraniem Sokola.
Po zawodach odbyło się ogłoszenie wyników
i rozdanie nagród w sali p. Chełstowskiego, po
czem rozpoczęła się skromna zabawa towarzy
ska.

Orkiestra miasta Świec!a urządziła w nb.

niedzielę w sali p. Popławs!kiego swój wielki
koncert symfoniczny pod batutą p. Gogo!ińskie-
go. Całość koncertu wypadła bardzo dobrze,
jedynie publiczność nie dopisała.

ZMARLI.

Ś. p. Elżbieta z K!aczkowskich Jankę,
lat 82, w Gnieźnie.

Ś. p. Antoni Gięgotura, lat 79, w Jacewie.
Ś. p. Konstancja z Stanków Górna, lat 32,

w Inowrocławiu.

Chełmża.
ku protokółu komisji rewizyjnej. Radny Nehring
zarzucił zarządowi K. K, O. bezprawne pozby
cie się papierów wartościowych, błędy przy u-

dzielania pożyczek oraz to, iż bez wiedzy rady
miejskiej K. K. O . nabyła realność. W dalszym
ciągu dyskusji przemawiali radni Brzeski, Gór-

towski, burm. Kurzętkows’ki i inni. Ostatecznie
na wniosek radnego Latkowskiego rozpatrywano
dalsze sprawy K. K . O . na posiedzeniu tajnem.

Tczew,
,,Pijany samochód". W ub. piątek przed po-

udniem ulicami naszego miasta jechał bardzo

niepewnie samochód ciężarowy tak, że mógł
spowodować katastrofę. Policjant zabrał zupeł
nie pijanego szofera do aresztu, samochód zaś

przekazał rzeczoznawcy, który Orzekł, że po
jazd nie nadaje się już zupełnie do użytku.

Wydrwigrosze ponieśli stratę. W ub. piątek
przybyła do Tczewa z Gdyni dobrana piątka,
trudniąca się hazardową grą w tzw. ,,szczęście".
Naiwni bezrobotni ofiarowywali ostatnie zło
tówki ną wspomnianą grę z tą nadzieją, iż wy
grają większą sumę. W pewnej chwili na uł.

Dworcowej powstało wielkie zbiegowisko, spo
wodowane przez pewnego nieznanego nazwiska

bezrobotnego, który przegrawszy większą sumę

pieniędzy w złości powywracał stoły z nagroda
mi wspomnianej gry. pocZem zbiegł. Właściciel

patentu tej gry niej. Józef Marciniak z Gdyni
poszkodowany jest na sumę 71 zł, wartości roz-

grabionych przedmiotów.
Groźba ,,dziadka" z siekierą w ręku. Do

mieszkania Anny Słomskiej począł się dobijać
niej. Dziadek, który, będąc w stanie mocno pod-
gażowanym, groził Słomskiej rozbiciem drzwi,

oraz zabiciem jej. Na krzyk napadniętej nad
biegł policjant, który awanturnika odprowadził
do aresztu.

Ciągłe kradzieże kur. W ub. tygodniu zgło
szono 4 kradzieże drobiu z zamkniętych chle
wów. Obecnie zgłosiła ponadto Katarzyna Pol
kowska kradzież 17 kur.

Z ekranu. Od wtorku kino Światowid wy
świetla ,,Piekło Paryża".

Ostrzeżenia

przed domokrążnymi oszustami i wydrwigroszami
Dla zilustrowania, w jaki sposób różni oszu

ści żerują na łatwowiernych i w jaki to podstęp
ny sposób podchodzą uczciwych ludzi, podajemy
poniżej fakt ku ostrzeżeniu obywatelstwa.

Po Grudziądzu włóczy się rzekomy wojażer
firmy ,,Polski Ratalny Dom Handlowy ,,Erdeha"
Katowice. Wojażer ten odwiedzał prywatne mie
szkania klientów, przyczem wybierał gości t.

zw. ,,lepszych".
Sprzedawał na raty naczynia aluminjowe za

sumę około 140 zł. I tak odwiedził jednego
znanego nam i b. poważnego obywatela, które
go w domu nie było. Pani domu oświadczyła,
że nic nie kupi ani też nie Zamówi. Na to ów
oszust przedłożył jej notes i prosił,, aby się tylko
do tego notesu wpisała, aby firma conajmniej
widziała, że przecież był w Grudziądzu i że nie

jego wina, że zamówienia nie zrobił i t. p .

Kilka dpi potem otrzymała tą pani pismo w

którem firma potwierdzając z podziękowaniem
odbiór c, zlecenia i donosi, iż zamówione na
czynia aluminjowe płatne w ratach miesięcznych
wysłała za umówionem w zamówieniu zalicze
niem pocztowem. Zaznaczone również było, że

w myśl umowy zamówienie nie może być cof
nięte...

Niewątpliwie więcej obywateli grudziądzkich
zostało prze2 owego reprezentanta tego ,,Pol
skiego (czytaj żydowskiego) Ratalnego Domu

Handlowego" w ten sposób zmuszonych do wy
kupienia towaru.

Pani ta, o której mowa, odpisała firmie, że nic
nie zamawiała, na to otrzymała ona pismó, w

którem donosi owa firma, że zamówienie już
oddano fabryce. Straszono, że zamówienia się
nie unieważnia i że powstaną wielkie koszta

it.p.
Podając to do wiadomości publicznej, zwra

camy uwagę czytelnikom, aby nikomu nic nie

podpisywali. Oszuści mogą to tylko wyzyskać
d!a swych celów.

Wgrlufegę.
Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. Robotnik

Chyła Jan, lat 40, będąc zatrudniony u pewne
go gospodarza, schodził w tegoż stodole po dra
binie, przyczem poślizgnął się nagłe i spadając
na klepisko, uderzył bokiem w maszynę do młó
cenia. Skutki były fatalne; Chyła odniósł nie-

tylko obrażenia wewnętrzne, lecz doznał złama
nia żeber.y Pierwszej pomocy lekarskiej udzielił
mu dr. Zawacki.

Utworzenie oddziału żeńskiego w ,,Sokole".
’/.ięki staraniom zarządu tut. ,,Sokoła" z pre

zesem p. Żerkowskim na czele, zdołano utwo
rzyć przy miejscowym gnieździe oddział żeński,
liczący obecnie 16 druhen. Naczelniczką wybra.
no p. Kotowską, która dzielnie sprawuje swe

obowiązki.

Dyżur apteki. Do soboty 8 hm. służbę nocną

pełni Apteka Nowa przy ul. Toruńskiej.
Osobiste, W kościele pokatedralnym zawar

ty został związek małżeński pomiędzy p. Klarą
Ośmiałowską a p. Alfonsem Kruszczyńskim z

Chełmży.
Za dusze śp. por. Żwirki i inż. Wigury odpra

wił ks. Ebęrfowskł mszę św. w kościele poka
tedralnym.

Ku czci ks. Piotra Skargi. Staraniem Tow.
im. ks. Piotra Skargi odprawiona została w 320

rocznicę śmierci ks. Piotra Skargi, patrona tow.,
żałobna msza św., którą celebrował ks. K’nka.
Wieczorem odbyła się uroczysta akademja w

Domu Katolickim, zagajona uroczystem przemó
wieniem dr. Stęplewskiego. Po części koncerto
wej wygłosił ks. Kinka referat o Piotrze Skar
dze.

Domniemani sprawcy napadu w okrąglaku
toruńskim. W związku z napadem rabunkowym
w Biskupicach pod Chełmżą przytrzymano —

jak wiadomo — kilka osób, ’które jako domnie
mani sprawcy odstawieni zostali do dyspozycji
prokuratora w Toruniu.

Kradzież. W ub. tygodniu włamali się zło
dzieje do mieszkania mistrza piekarskiego Fre-

łichowskiego i skradli kilka wartościowych
przedmiotów, poczem ulotnili się nierozpoznani.

Z posiedzenia rady miejskiej w Chełmży. W
ub. tygodniu odbyło się posiedzenie rady miej
skiej pod przewodnictwem p. Krygiera. Sprawo
zdanie z rewizji za rok obrachunkowy 1931-32
zdał radńy Litkowski. Budżet instytucji zastęp
czej funduszu bezrobocia przyjęto bez zmian.
Punkt 3-c: obrad obejmował bilans i bieżące
sprawy Komunalnej Kasy Oszczędności miasta

Chełmży. Przy omawianiu tej sprawy powstało
pewne naprężenie. Komisja finansowo-admini-

stracyjna nie zatwierdziła bowiem bilansu z bra

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz

nie Apteka Radziecka ul. Szeroka,
REPERTUAR KIN.

Lux — ,,Żona na jedną noc".

Światowid — ,,Nenita, kwiat Hawanny".
Mars — ,,Próba miłości".
Pałace — ,,Charlie ratuje Europę" i ,,Białe

cienie".
TEATR MIEJSKI.

We wtorek o godz. 20 komedja ,,Mąż
z grzeczności".

W środę przedstawienie dla szkół o godz. 17

,,Mąż z grzeczności”.

Nieszczęśliwy wypadek motocyklowy.
Codziennie słyszymy i czytamy o wypadkach

samochodowych. Winę w przeważnej mierze

ponoszą najechani i to dzięki swej nieuwadze
i nieostrożności.

W sobotę oko}o godziny 16 została najecha
na przez motocykl na ulicy Lubickiej niedaleko
mostku Joanna Kudlińska. Odniosła ona po
ważniejsze pokaleczenia na lewej nodze. Więk
szych natomiast okaleczeń doznał motocyklista

Wiktor Gumiński, zam. w Lidzbarku, mianowi
cie ma wytrącone ramię i pokaleczone ręce.

Szczęśliwym tylko zbiegiem okoliczności uszedł

niechybnej śmiearck
Śledztwo w toku. Stąd nauka dla wszyst

kich — ostrożnie jechać, jeszcze ostrożniej
przechodzić przez ulice.

Rzadka uczciwość ludzka.
W sobotę wieczorem w czasie jazdy motocy

klem z uł. Kościuszki na ul. Grudziądzką za
gubił kierownik firmy Ligmanowski teczkę z za
wartością około 300 zł i większą ilość papierów
wartościowych. Spostrzegłszy brak teki, na
tychmiast wrócił w drogę powrotną, teczki je
dnak nie znalazł. Są na szczęście jeszcze lu
dzie uczciwi i szlachetni.

Teczkę wraz z zawartością zauważyła na

ulicy przechodząca w tym momencie pewna

dziewczynka, zabrała ją i oddała w niedzielę
u ks. proboszcza na Mokrem. Wypadek ten

rzadkiej dzisiaj uczciwości, należy wyróżnić
i pochwalić i stawić jako wzór i przykład dla

innych.

Z 10-lesia Tow. śpiewu ,,Moniuszko".
Po wieloletniej ciężkiej pracy nad kultem

pieśni doczekało się tut. Tow. śpiewu ,,Mo
niuszko" niecodziennej chwili dziesięciolecia
swego istnienia. Uroczystość rozpoczęto mszą

św., odprawioną przez ks. Wydrowskiego, w

czasie której piękne pienia kościelne wykonał
chór św. Cecylji. Uroczystość tę uświetnili swym
udziałem towarzystwa śpiewu z prezesem Zwią
zku Makowskim, dyrektorem Związku Marcin
kowskim i prezesem okręgowym Antczakiem

oraz organizacje zawodowe.
Przewodnictwo uroczystości powierzono pre

zesowi okręgowemu Antczakowi. Po powitaniu
gości i członków przez prezesa Tow, Nowaka
cbót zl%ęzon% ^Latała1! j ^Moniuszką” fidśgie-

wał pod batutą dyrygenta Marcinkowskiego na

cześć zmarłych członków. Odczytano następnie
protokół założenia towarzystwa, wreszcie w dłu
giem sprawozdaniu zapoznał pierwszy prezes
towarzystwa Drążkowski z dziesięcioletnią dzia
łalnością ,,Moniuszki", Pozatem chór odśpiewał
,,Orły" Ponieckiego i ,,Mazur" z opery ,,Halki"
na chór mieszany profesora Moczyńskiego, zdo
bywając sobie niemilknące aplauty i ,,bisy".

Na zakończenie akademji odbyło się składa
nie życzeń, poczem odśpiewano wspólnie ,,Boże
coś Polskę". Wieczorem odbyła się skromna

zabawa, na której obecni czas miłe i wesoło

spędzili do późnej nocy,
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Bydgoszcz, dnia 4 października 1932 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Franciszka z Asyżu.
Jutro: P!acyda.
Wschód słońca o godz. 6.05.
Zachód słońca o godz. 17 .31.

BO’1 "l

Stan pogody.
Naogół dość pogodnie, ale chłodno. Tem

peratura około 13 stopni. Gdzieniegdzie możli
wy jeszcze przelotny opad. Wiatry zachodnie
i północno-zachodnie.

7d

DYŻURY APTEK:

Od2.X.do31.X.

1) Apteka na Bielawkach, ul. Chodkie
wicza 22, tel. 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska
nr. 5, tel. 204.

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39,
tel. 300.

.... _""aa

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od godz. 10 do 16,
w niedziele i święta od 11 do 14-ej._B9’.BU

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

OSTATNIE WYSTĘPY K, JUSTJANA.

Dziś, we wtorek i dni następnych do czwart
k’u włącznie na afiszu niezwykle sensacyjna
eztuka Veillera ,,NIEZWYKŁY SEANS", która
na sobotniej premjerze odniosła walny triumf

pod względem aktorskim.

OTWARCIE SEZONU 1932/33.

W sobotę, dnia 8. hm. Teatr Miejski pod
kierunkiem dyr. Stomy otwiera nowy sezon do
skonałą krotochwilą K. Zalewskiego Oj MĘŻ
CZYŹNI, MĘŻCZYŹNI". Rzecz ta otoczona

wyjątkową pieczołowitością otrzyma u nas do
skonałą obsadę złożoną z najwybitniejszych
indywidualności artystycznych. Reżyserję objął
świeżo pozyskany artysta i reżyser teatrów
łódzkich p. St. Skalski. W krotochwili tej za
prezentują się nowo zaangażowane siły pp.
Wasilewska (Teatr Polski Poznań), Łukowska

(Teatr Polski Poznań), Kwaśkowski (Teatr Pol
ski Poznań), Jabłoński (Teatr Polski Katowice)
oraz pp. dyr. Stoma niezrównany Onufry Kre-

toński, Gosławska, Morozowiczowa, Maasówna,
Przebiński, Olędzki i Tatarkiewicz. Wnętrze
F. Krassowski.

— Osobiste. Prezes Dyrekcji Poczt i Te
legra_fów w Bydgoszczy P- Wł. Słojewski po
wrócił z urlo_pu wypoczynkowego i objął
z dniem 3 października br. urzędowanie.

— Delegacja miasta Bydgoszczy na zjeź
dzie komunalnym we Lwowie. Wiceprezy
dent miasta Bydgoszczy dr. Chmielarski
oraz prezes rady miejskiej K. Beyer, tu
dzież prezydent Barciszewski z Gniezna -

jako prezes Koła miast wielkopolskich u-

czestniczyli dnia 1 i 2 bm. w zjeździe apro
wizacji komunalnej we Lwowie. Zjazd po
łączony był z wycieczką do Malechowa,
gdzie zwiedzono gospodarkę rolną m. Lwo
wa.

Tylko rysunek - skonfiskowany.
Jacek Furdyga nie będzie wisiał.

Sąd Grodzki w Bydgoszczy nadesłał nam

wczoraj pocztą popołudniową następujące
POSTANOWIENIE:

Dnia 3 października 1932 Sąd Grodz
ki w Bydgoszczy rozpoznawszy sprawę
niniejszą i zważyszy:

l) że Urząd Prokuratorski Sądu
Okręgowego w Bydgoszczy pismem z

dnia 3 października 1932 wnosi o orze
czenie konfiskaty nr. 227 ,,Dziennika
Bydgoskiego" ze względu na cechy wy
stępku art. 127, 153, 170 k. k . w kary
katurze nr. str. 3 p, Ł ,,Symbol kon
stytucji" oraz w tytule i treści artykułu
p. t. ,,Pan Jacek Furdyga. donosi" tu

dzież w treści artykułu p. t . ,,Myśli na

czasie" od słów ,,Lepszy jeden" do słów
,,w Belwederze".

2) że Sąd dopatruje się w rysunku
p. t. ,,Symbol Konstytucji" cech prze
stępstwa z art. 127 k. k. wobec czego i
na zasadzie art. 142, 152 kpk. i §§ 24 i
25 ust. prasowej z 1874 postanowił:
orzeka się tymczasowe zajęcie nr. 227
,,Dziennika Bydgoskiego" z dnia 2 paź
dziernika 1932 odnośnie wizerunku p. t.

,,Symbol Konstytucji".
(—) B. Pogoda.

sędzia.

Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego
na najpiękniejsze dziecko.

Nr. 20.

Józik Rataj z Tucholj. Ma lat- 3 i na obraz
ku bardzo cacanie wygląda.

Zawody piękności.
(Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego"

na najpiękniejsze dziecko).
Nr. 19.

Melanja i Henryczka Noske z Wolsztyna.
Pierwsza ma 5 lat, druga 7 lat.

— Oddano w redakcji naszej torebkę
damską, zawierającą m. in. nakaz płatniczy
na podatek od lokali, wystawiony na na
zwisko Pawła Łukomskiego, ul. Sta.roszkol-
na 5. Poszkodowana zechce się zgłosić po
odbiór torebki do redakcji.

— Apel do właścicieli domówi Jak się
dowiadujemy, starszy posterunkowy Ryd-
lewski, komendant posterunku policji pań
stwowej na Jacbcicach, jest przeniesiony do
Komisarjatu III. P. Rydlewski odznaczył się
w czasie odbierania pasa neutralnego od
Litwy w r. 1923, za co udekorowano go krzy
że_m walecznych. Przez pięć lat pełnił odpo
wiedzialną służbę komendanta posterunku
na Jacbcicach, zaskarbiając sobie uznanie
wśród obywatelstwa i pozyskując jego zu
pełne zaufanie. Najlepszym tego dowodem
jest fakt, iż przedstawiciele obywatelstwa
Jachcie za naszem pośrednictwem apelują
do właścicieli domów w Bydgoszczy, ma
jących wolne mieszkania, z prośbą o wy
dzierżawienie p. Rydlewski.emu 2 pokoi z

kuchnią. Zgłoszenia przyjmuje komisariat
III.

— Zebranie podoficerów w stanie spo
czynku. Zarząd, Związku Podoficerów w

stanie spoczynku zaprasza zainteresowa
nych na zebranie organizacyjne dziś, we

wtorek, o godz. 7 wieczorem w lokalu ,,Pod
Lwem".

- Awantura w hotelu. Parę dni temu
hotel pod Orłem był widownią zajścia, kt,ó
re niemiłem echem odbiło się na mieście,
a pozatem znajdzie ono epilog na sali są
dowej. Współwłaściciel hotelu p. Majewicz
w brutalny sposób pobił pokojową tegoż
hotelu Władysławę Berkowską. Zmasakro
waną dziewczyn,ą zajął się lekarz dzielnico
wy, który skonstatował u pobitej liczne O-
brażenia. Wielu gości hotelowych — nie
stety między nimi grupa Francuzów - by
ło świadkami tego zajścia i wyrażało się
bardzo ujemnie o tym ,,polskim sądzie do
raźnym". Pobita oddała sprawę adwokato
wi.

------ o------

Kradzież krzyża
w kościele Klarysek.

W biały dzień, a mianowicie w ub.
czwartek w porze obiadowej nieznany
złodziej skradł z ołtarza św. Teresy w

kościele Klarysek srebrny krzyż - wyso
kości trzydzieści centymetrów. Niezna
ny osobnik — prawdopodobnie kobieta
— dopuszcza się w tym kościele syste
matycznej kradzież)- i świętokradztwa,

Przed czterema tygodniami bowiem
skradziono tam dwa małe srebrne lich
tarze, przed dwoma miesiącami zaś ser
’wetki i mniejsze przedmioty, również z

ołtarza św. Teresy.

— Bydgoskie Towarzystwo Esperanty-
stów urządza dwumiesięczny kurs języka
Esperanto, prowadzony według sławnej
metody ks. Cseh. Kierownictwo kursu
spoczywa w rękach doskonałego pedagoga
esperanckiego p. Jean Forge. Pierwsza
lekcja w czwartek, 6 bm. o godz. 20-ej w

sali Kasyna Cywilnego, Gdańska 20. Wstęp
na lekcję pierwszą dla każdego bezpłatny.
Warunki kursu przystępne. Po ukończe
niu niniejszego kursu Bydgoskie Tow. E -

sperantystów zamierza urządzić kurs wyż
szy.

__

Wieczorne kursy naukowe prowadzone
staraniem TNSW. w gimn. Kopernika, jedyne
w Bydgoszczy uznane przez Kuratorium Okręgu
Szkolnego Poznańskiego, wprowadziły z dniem
1. bm. kurs wstępny o zakresie IV ki. gimn. Za
pisy na kurs ten odpowiadający abiturentom
szkół powszechnych jako też tym uczniom klas

gimnazjalnych, którzy ukończyli zaledwie 3 kl.
a którzy chcieliby zdobyć tak pożądany dla nich
cenzus 6 kl. gimn., przyjmuje się jeszcze w bież,
tygodniu w kancelarji gimn. Kopernika od 6—7

i wieczorem.

Akademja ku czci śp. Prezydentowej
Michaliny Mościckiej.

Pamiętajmy o biednych!

Staraniem komitetu złożonego z przed
stawicielek kilkunastu miej.scowych orga
nizacyj kobiecych odbyła się ubiegłej nie
dzieli uroczystość ku uczczeniu pamięci

pierwszej obywatelki Rzeczypospolitej i o-

fiarnej działaczki Prezydentowej Michali
ny Mościckiej.

Uroczystość poprzedzono nabożeństwem
w kościele Klarysek a następnie o godz. 12
w południe -odbyła się akademja w Teatrze
Miejskim o programie niezwykle starannie

ułożonym i pełnym powagi
Akademję rozpoczął chór, złożony z u-

czenic Naucz. Seminarjuiń Żeńskiego, wy
konując trzy pieśni pod dyr. prof. Urba-
nyfego.

Przemówienie, w kt’órem podkreślono
zasługi i ja,sne momenty z życia, pełhego
poświęcenia dla społecznej pracy, Dostoj
nej Zmarłej, wygłosiła p. inż. Stabrowska.

Podniosły nastrój wywołała gra na for
tepianie p. Niedzielskiego, który wykonał
m. in, Etuidę A-dur, Mazurka A-mol i Po
loneza As-dur Chopina. Młodego wirtuoza
nagrodz.ono oklaskami i kwieciem.

Z ogromnem uczuciem deklamowała p.
Lorenc. Pani Targońska zaś odśpiewała
przy akompanjamencie p. Grigorjewej
,,Żal" Chopina, ,,Dzwony" Niewiadomskie
go i ,,Poleciały pieśni moje" Friedmanna.

Program akademji zakończyła orkiestra
kolejarzy w pełnym zespole marszem ża
łobnym Chopina.

Widownia nie była zbytnio wypełniona
publicznością, wśród której znajdowali się
przedstawiciele duchowieństwa, szkolnic
twa średniego, miejscowego garnizonu woj
skowego, sokolstwa męskiego i żeńskiego
oraz przedstawicielki organizacyj kobie
cych i młodzież szkolna.

To zadanie spełniają Konferencje św.
Wincentego a Paulo tak żeńska jak i mę
ska.

_

Jest ciekawą rzeczą, iż do Konferen
cji żeńskiej należą w poważnej części żony
naszych inteligentów i kupców, a w mniej
szej liczbie żony rzemieślników i urzędni
ków. Natomiast Konferencja męska . skła
da się z członkow-kupców i to starszej ge
neracji, rzemieślników, urzędników i ro
botników, którzy mają jaką taką pracę i
płacę.

Niestety członków z inteligencji jest tak
nikła liczba, że ma się wrażenie, iż w Byd-
goszczy inteligencji wcale niema, tak na. -

pozór wygląda w Konferencji św. Wincen
t.ego a Paulo przy parafji Farnej.

Czas nagli, aby panowie z kół inteligen
cji się przebudzili i dopilnowali swoich o-

bowiązków wobec swych biedniejszych
braci, i przystąpili w charakterze członków
do Konferencji św. Wincentego a Paulo.

Nadarza się ku temu sposobność, bo oto
w tę środę, 5 bm. o godz. 7 wiecz. po nabo
żeństwie różańcowem odbędzie się w sal
ce Domu Katolickiego przy Farze zebra
nie Konferencji męskiej św. Wincentego
a Paulo, na którem odczyt wygłosi ks. dr.
Kolłpiński, referat p. inż. Huzarski, zaś
sprawozdanie w sprawie opieki nad mło
dzieżą złoży p. Chmielewski. Ze względów
zasadniczych konieczna jest obecność wszy
stkich członków czynnych i wspierających
Konferencji. Równocześnie zaprasza Kon
ferencja męska św. Wincentego a Paulo

przy Farze tych wszystkich parafjan, któ
rym leży na sercu sprawa ubogich parafji,
ja,k nie mniej zaprasza członków bratnich
konferencyj tak męskich jak i stowarzy
szeń pań św. Wincentego a Paulo.

Grabczyński przed sądem
Za dwie kradzieże z włamaniem sześć miesięcy wiezienia.

Znany z procesu Belińskiego szofer Fran
ciszek Grabczyński zasiadł we wczorajszy
poniedziałek na ławie oskarżonych przed
izbą karną sądu okręgowego w Bydgoszczy
za dwie kradzieże z włamaniem? Akt o-

skarżenia zarzucał mu, iż w dniu 16 luiego
bież, roku włamał się do piwnicy niejakiej
Pelagji Stojaczyk i skradł jej 15 butel’ek
wina i kilka butelek konfitur z agrestem.

W kilka dni później Grabczyński wła
mał się. do warsztatu ślusarskiego p. St.
Kotlarskiego i skradł mu różne narzędzia
ślusarskie, jak imadło, kowadło i inne

przedmioty, ogólnej wartości 250 złotych.
Grabczyński starał §i§ przed softem n-

dowodnić swe alibi i twierdził, że nie był
w Bydgoszczy, gdy popełniono kradzieże.
Stanowczo twierdził, że jest niewinny. Sąd
jednakowoż nie dał wiary jego zeznaniom.
Znaleziono bowiem w mieszkaniu Grab-
czyńskiego dwie wypróżnione butelki, któ
re rozpoznane były przez właścicielkę.
Sąd wymierzył Grabczyńskiemu karę wię
zienia sześciu miesięcy.

W dniu 10 października br. Grabczyński
odpowiadać będzie za szereg dalszych kra
dzieży z włamaniem, w związku z aferą
Belińskiego.

Przewodniczył wczorajszej rozprawie sę-
dsia Sffiiatesia, oskarżał prokurator Czak,

Czlonkowie Kola Cli. D, Wilczak-Okole zwiedzają nowoczesne . urządzenia techniczne
^Dziennika Dydfloskieao".
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Koszerny ubój w Bydgoszczy.
Rytualny ubój nietylko na polecenie żydów, ale i Polaków. - Stan naszej rzeźni

jest wzorowy.
Podana przez ,,Rozwój" wiadomość o

rytualnym uboju w miejskiej rzeźni wywo
łała wśród społeczeństwa miejscowego po
ważne poruszenie. Dla wyjaśnienia sytuacji
zaprosił dyrektor rzeźni p. Kwiatkowski
przedstawicieli prasy na konferencję, w

toku której wyjaśnił, że bez ustawowego
zakazu, jaki zastosowano np. w Bawarji,
uboju rytualnego, dla zwierząt istotnie bar
dzo bolesnego (zwierzęta zarzyna się bez
ogłuszania,, stosowanego w uboju zwykłym)
zabronić niestety nie może. Korzystając z

uprawnień swoich, zakazał dyr. Kwiatkow
ski ubój rytualny buhajów ponad dwa la
ta i to ze względów na bezpieczeństwo.

Przy tej sposobności dowiedzieliśmy się,
że ubój rytualny jest wykonywany przez 2
żydowskich rzezaków pod nadzorem rabina
nietylko na polecenie Friedmana, który po
dobno jest krawceni, a na rzeźnictwo prze
rzucił się dopiero niedawno, ale i wielu
mistrzów polskich, którzy łakomią się na

wyższe ceny, uzyskiwane od żydów za prze
dnie łopatki. (Tylne ćwiartki w zasadzie są
trefne, koszerne stają się dopiero po wy
ży!()waniu naczyń krwionośnych przez fa
chowców.) Ubój rytualny dochodził w pew
nych czasokresach do li% ogólnego uboju.
Nie ulega wątpliwości, takiej masy ,,ko
szernego" mięsa ludność żydowska skonsu
mować nie mogła, ,,pomagała" w tej kon-
sumcji oczywiście nieświadomie ludność
chrześcijańska.

, Dyrektor rzeźni p. Kwiatkowski, znający
swój fach doskonale i śledzący postępy
techniczne, dokonywujące się w rzeźniach
całego świata, zainteresował się swego cza
su wynalazkiem francuskiego inżyniera Le-
duc, który przy pomocy przerywanego prą
du elektrycznego o napięciu 30 do 50 volt
usypia zwierzęta i umożliwia ich ubój w

stanie kompletnej nieświadomości. Zwierzę
ta, usypiane systemem inż. Leduc’a, a nie-
ubite, wracają w.pięć minut po zaniechaniu

eksperymentu do normalnego życia, Pewna
firma niemiecka zaofiarowała bydgoskiej
Rzeźni aparat tego systemu bezpłatnie na

kilkomiesięczną próbę. Aparat niestety jed
nak nie mógł być sprowadzony, albowiem
władze centralne nie chciały dać zgody na

bezcłowy dowóz tego aparatu do Polski,
wskazując na to, że aparaty takie można

otrzymać i w innych krajach (zapomniały
tylko dodać, w których). I tak uniemożli
wiono p. dyrektorowi Kwiatkowskiemu za

stosowanie uboju bardziej, że się tak wyra
zimy — humanitarnego.

Korzystając z uprzejmego zaproszenia
gospodarza zwiedziliśmy przy tej sposobno
ści cały zakład, słuchając z ciekawością ob
jaśniających wywodów gospodarza, który z

dumą, w tym wypadku usprawiedliwioną,
stwierdził, że ,,gdyby Niemcy, którzy przed
12 laty wyszli, zobaczyli rzeźnię bydgoską
dzisiaj, toby jej nie poznali". Wprowadzono
bowiem cały szereg ulepszeń, które poziom

rzeźni bydgoskiej pod każdym względem
ogromnie podniosły. Hale wyłożono kafla
mi, gabinety dla badania mięsa zaopatrzo
no w pierwszorzędne aparaty, rzucające o-

braz badanego mięsa na ekran, itd., itd.
Wszystko to razem wziąwszy sprawiło, że

bydgoska rzeźnia uchodzi w kołach fachow
ców za zakład wzorowy i jest często zwie
dzana przez kierowników rzeźni innych
miast polskich, którzy się stanem rzeźni
naszej zachwycają.

Zjazd zarządu i Rady Wojewódzkiej
Chrześcijańskiej Demokracji.

W niedzielę, dnia 16 bm. odbędzie się w

Poznaniu Z.jazd Zarządu i Rad Wojewódz
kiej P. S. Chrześcijańskiej Demokracji.

PROGRAM:
Godz. 9: msza św. na intenc-ję Zjazdu

w kościele św. Marcina. -

Godz. 10: zebranie Zarządu Wojewódz
kiego w lokalu restauracji Zamkowej, ul.
Św. Marcina 40. l) Sprawozdanie Wojew.
Komitetu Wykonawczego, 2) dyskusja, 3)
sprawy personalne, 4) omówienie porząd
ku obrad Zjazdu, 5) wolne głosy.

Godz. 10.30: zebranie Rady Wojewódz
kiej (tamże), l) Sprawdzenie legitymacyj,
2) wybór przewodniczącego, sekretarza i
dwóch ławników, 3) odczytanie protokółu
ostatniego zjazdu, 4) sprawozdanie Zarzą
du Wojewódzkiego, 5,), sprawozdanie Zarzą
dów Okręgowych wzgl. Powiatowych, 6)
dyskusja nad sprawozdaniami, 7) referat
polityczno-gospodarczy, 8) dyskusja nad re
feratem, 9) wnioski pisemne, 10) uchwale
nie rezolucyj, 11) wolne glosy.

Udział wszystkich członków konieczny.

Jest taki piękny — nazywa się prince,
Jest taki głupi, jak zazwyczaj chart,
Jest tak łakomy, że za mięsa kęs
Pójdzie za każdym, choćby to był czart.

Gdy jem, na stole kładzie długi łeb,
Siedząc łakomie każdy ruch mych ust,
A gdy mu rzucę na odczopne chich,
Nawet go nie tknie, bo ma lepszy gust.

Lecz kilo mas!a umie połknąć tak
Że na talerzu nie zostanie ślad,
A gdy mu za to dam powąchać bat,
Z głupi.a frant patrzy, jakby z nieba spadł.

Po bata-ch tuli się do moich nóg
Ze skargą w oczach wilgotnych od łez,
Bo wie, że serca wypełniając dług,
Znów go pogłaskam, mówiąc: Głupi pies.

Wita mię skokiem na pierś przednich łap
I polizaniem mokrem w nosa front,
Więc choć jest głupi i nicpoń i drab,
Ala w mojem sercu własny ciepły kąt.

Henryk Źbierzchowski.

— Wszystkim Szan. Paniom domu, narzecz.

i pp. urzędnicz. przypomina się, że kurs gotowania
i pieczenia przy Szkole Zawodowej Żeńskiej,
Gdańska 119, rozpoczyna się z dniem dzisiej
szym- Nauczyć się można w kursie gotowania
16 kompletnych, odmiennych obiadów, jarzyn
zup, legumin, galaretek i kremów, w kursie pie
czywa około 50 gatunków najrozmaitszych ciast
ciastek i tortów. Wskutek kryzysu gospodar
czego wielkie ulgi. Ostatnie wpisy dziś o go
dzinie 18,30.

Pierwszy Reunion
eleganckiego świata z udziałem wybitnych
sił artystycznych urządza Związek Ofice
rów Rezerwy Koło Bydgoszcz w sa,lach
,,Podchorążówki" (Szkoła Ofic. dla podofic.)
i to w niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 9 wie
czorem. Taksówki dowiozą pp. gości za

specjalnie umówioną, niższą opłatą.
Reunion jest zarazem zakończeniem u-

roczystości 10-le-cia założenia w Bydgoszczy
Koła Oficerów Rezerwy.

Czysty zysk z rennionu przeznaczony na

fundusz dla bezrobotynch kolegów, ofice
rów rezerwy.

,,Jak jest w Rosji" T

Rewelacyjny odczyt
Aleksandra Janty-Połczyńskiego.

W najbliższych dniach, bo w piątek dnia!
7. bm. o godz. 8 wiecz. w Teatrze Miejskim w

Bydgoszczy odbędzie się rewelacyjny odczyt
znakomitego pisarza i podróżnika Aleksandra

Janty-Polczyńskiego p. t. ,,JAK JEST W
ROSJI?", Prelegent wrócił niedawno temu z

wielkiej podróży po Rosji Sowieckiej i pragnie
się podzielić z P. T. Publicznością sensacyjnemi
wprost spostrzeżeniami i wrażeniami. Terenem

obserwacyjnym była dosłownie ,,wzdłuż:
i wszerz" cała Rosja: od Uralu przez Azję środ-j
kową, Kaukaz i Krym aż pod Ukrainę. Nie wąt
pimy, że już sama zapowiedź tej niezwykle in

teresującej prelekcji wywoła najżywszy od
dźwięk i zaciekawienie w jak najszerszych sfe
rach publiczności. Bliższe szczegóły, dotyczące
zagadnień, które poruszy prelegent, podają spe
cjalne, wielkie afisze. Ceny biletów od 50 gf.

li(lii sil((! Jiieiiih Ijjsoski(j(".Dalsze kupony ulgowe dla naszych czytelników do cyrku.
Dziś przedstawienie szkolne.

Chcąc uprzystępnić czytelnikom nasze
go pisma widowisko najlepszego cyrku
polskiego Stąńiewskich,. zawarliśmy umo
wę z- dyrekcją cyrku, na podstawie której
każdy czytelnik ,,Dziennika Bydgoskiego"
wykazujący się kuponem otrzyma 59-pro-

centową zniżkę. W wczorajszy poniedzia
łek nioby wały tłok panował przed kasą,
cyrku: przeszło 2.000 kuponów ulgowych
,,Dziennika Bydgoskiego" zaprezeiltowahó
w kasie. Dużo ludzi musiało odejść,’ ńie
mogąc się dostać d-o cyrku z powodu prze
pełnienia. Dlatego w dniu dzisiejszym za. -?
warty jest w piśmie nowy ’kupon ulgowy^
który na.leży wy-ciąć. Zaznaczamy, że kasy,
cyrku otwarte są już od godz. 5 po poł. .

=k

Dyrekcja Cyrku Staniewskich pragnąe
także jak najbardziej uprzystępnić młodzie
ży szkolnej zobaczenie wspaniałego pro
gramu i olbrzymiego zwierzyńca — posta
nowiła kilka przedstawień popołudniowych,’
przeznaczyć dla młodzi.eży i dzieci i na

przedstawienia te specjalnie obniżyć i tak
zresztą niskie ceny biletów wejścia.

Niewątpliwie inicjatywa dyrek-cji cyrku’
zna.jdzie zrozumienie u rodziców i wycho
wawców, i widownia cyrku w dniu przed
stawień szkolnych wypełni się t.łumem
rozbawionej, zadowolonej i wdzięcznej.^
młodej publiczności.

Przedstawienia ulgowe odbywać się bę
dąwewtorek,4iwśrodę,5bm.ogodz.
4 po poi.

Pożar lasu w Brzozie.
Dzięki pomocy wojsko nie doszło do wiel

kiej katastrofy.
Onegdajszej niedzieli o godz. 4 po poL

powstał pożar w niskopiennym lesie w po
bliżu stacji Brzoza, wznieciony prawdopo
dobnie przez bawiące się ogniem dzieci,
Leśnictw’o było bezradne i zadzwoniło po
pomoc do Bydgoszczy. Bydgoska straż po-,
żarna nie miałaby, z powodu trudności
te-chnicznych, w Brzozie pola do działania^,
to też zwrócono się do w-ojska.

Podkreślić wypada nadzwyczajną spraw
ność władz wojskowych, które już w pięć
minut po zaalarmowaniu wysłały w kie
runku Brzozy samochody, ciężarowe z żoł
nierzami. Pogotowiem kierowali majoro
wie Biskup i Majer; którzy brali też czyn
ny udział w gaszeniu ognia. Drugie po
gotowie zorganizował tymczasem oficer
inspekcyjny garnizonu kpt. Borowski.

Żołnierze wzięli się raźno do kopania
dołów, co odniosło też, pożądany skutek, to

jest pożar nie rozszerzył- się dalej i nie .ob
jął już zagrożonego lasu wysokopienneg-o-,
co mogłoby spowo.dować nieóbliczalne stra
ty. O godzinje 7,10 wieczorem mogli żoł
nierze już wrócić do domu.

Pożar strawi! 2 morgi lasu, rsfogło być
jednak znacznie gorzej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI,
S, R. M. Zeclice się Pan zwrócić, do od

nośnego banku bezpośrednio. Waloryzacja
zależy od stanu majątkowego danego ban
ku w roku 1924.

Nowy Czytelnik. Siedzibą bydgoskiego
klubu szachistów jest restaura-cja ,,Zagło
ba", ul. Gdańska.

W feclsmfeów.

Interesujący wykład: ,,My i Francja".
Bydgoszcz, 3 października,.

(n) Życie towarzyskie i umysłowe kultu
ralnej Bydgoszczy przeniosło się z salonów
domów magnackich (takich u nas już nie
ma!) do zacisznych pokoików dwóch czy
trzech klubów. Mają także i nasi technicy
własną przytulną siedzibę — przy ulicy
Cho’cimśkiej. Klub bydgoskiego stowarzy
szenia techników liczy 84 członków, gospo
darzem klubu jest inż. Racinie.wski. Kiedy
— niekiedy odbywają się w klubie tym od
czyty. bo przeważnie gra się w bridża...
Ostatni wykład inż. Krynickiego ,,My i
Francja" zaciekawił wszystkich i wywołał
żywą dyskusję. Potakiwano prelegentowi,
że Francuzi naogół mato nas znają, utoż
samiając mężnych Sarmatów z żydami i

Rosjanami. Egoistom francuskim trzeba wy
garnąć porządnie, bo tak jak nam Francja
tak i my Francji jesteśmy potrzebni. ,,Po
lak" to nie wyłącznie pojęcie ,,bandyta" albo
,,pijak" — jak się ignorantom zdaje, Pola
cy wnieśli do dorobku cywilizacyjnego
świata bardzo dużo. ,Oto niektóre nazwiska
naszych uczonych, przytoczone przez inż.
Krynickiego, które powinne być znane przy
jaciołom naszym we Francji:

Matematyk Brunon Abakanowicz jest
wynalazcą planimetra (przyrządu do mie
rzenia powierzchni płaskich).

Ludwik Wołowski wydaje w Paryżu dzie
lą ekonomiczne, których wyszło 45 tomów,
a w r. 1839 łącznie z Augustem Cieszkow
skim, który wydał doniosłe dzieło ,,D u cre
dit et de la circulation" przyczyniają się
dó założenia najpoważniejsze.j instytucji
francuskiej j jedne.j z najpoważniejszych
całego świata ,,Credit Foncier".

Inż. Adam Idźkowski w 1857 roku odda-
je w Paryżu swój dobrze obmyślany pro
jekt kolei jednoszynowej z wagonami za-

wieszonemi po bokach.
Teofil Źebrawski z polecenia rządu fran

cuskiego badał przyczyny wykolejenia się
pociągów.

Słynny Hoene-Wrońskl propagował już
w r. 1837 we Francji szyny ruchome i roz
mait,e reformy dróg żelaznych.

Karol Chobrzyński, inżynier kolei Pół
nocnej we Francji wprowadził na tej linji
palenisko do lokomotywy, noszące jego i-
mię.

Stanisław Janicki (syn) założył z inży
nierami Cotardem i Champouillonem spół
kę kolejową, Tenże powołany był przez kon
sorcjum francuskie do współdziałania przy
budowie kanału Suezkiego.

W ostatnim czasie Marja ze Skłodow
skich Curie, współpracowniczka swego mę
ża przy odkryciu radu, następnie również
samodzielna pracownica, zażywa zasłużonej
światowej sławy.

Z lekarzy polskich odznaczył się Adam
Raciborski, osiadły w Paryżu, którego dzie
ło o auskulhieji (wsłuchiwanie szmerów w
ciele chorego) i perkusji (ostukiwanie) wy
szło w dwóch wydaniach francuskich;.

Seweryn Gałęzowski, wsławiony okuli
sta. napisał wiele prać naukowych i wyda
wał czasopismo specjalne.

Sam Adam Mickiewicz był także filolo
giem, a wykłady jego literatury słowiań
skiej w Paryżu pozostawiły\po sobie najlep
szą sławę. ,

Z Teatru Miejskiego.

,,Niezwykły seans’4
dramat w 3 aktach B. Veillera.

Afisz twierdzi, że to dramat. Zgoda. Na
wet traged,ia dwóch ludzi zasztyletowanych
i trzeciego, mordercy.

Czy jednak sanja krew jest istotnym
pierwiastkiem tragicznego dramatu?

Nie. Tragedja — to ból; i to taki ból,
który na widowni wywołuje silną reakcję.
Tymczasem ,,dramat" Veillera wywołuje
tylko zaciekawienie i chwilowe wstrząsy
nerwów — nieszkodliwe zresztą, jak w kry
minalnych powieściach,

A gdyby tak ,,Niezwykły’seans" nazwać
Udramatyzowaną powieścią kryminalną?

Tytuł zupełnie odpowiadający treści;
chodzi o to, kto zabił, i ciekawości widza
sta,je się zadość. Jest też znaczna doza e-

mocji. O to postarał się autor bardzo
skrzętnie i dosyć zręcznie: w ramy sztuki
wstawił salon wraz z wykwintnem towa
rzystwem, świeżą miłość, zdolnego, lecz, za
rozumiałego detektywa i jego pogromicie-
la w osobie sensacyjnej kobiety, Prócz te
go są niedopowiedziane naddatki — rów
nież wielce intrygujące.

Sensacyjna kobieta — Rozalja la Gran-
ge w literackiem ujęciu przedstawia się
niecałkiem zdecydowanie; zbyt sprytna i
rzutka jak na medjum, zbyt silnie podkre
ślona szarlatanizmem. Obliczone to na e-

fekt i efekt ten wybucha, ale sama postać
traci na sympatji w odniesieniu do có,rki
i do mistycyzmu, w który każę nam autor

wierzyć,. Jest coś w jej trybie życia, czego

mogłaby się córka za matkę wstydzić, a

modlitwa Rozałji ma posmak kuszenia nie
bios. Nie mogę też pominąć zgrzytliwego
zestawienia s!ów: ,,.,.a pan jesteś skończo
nym osiem, czego przy pomocy Boga do
wiodę..."

Skoń-czoną natomiast postacią jest in
spektor policji Donohue. Być może, że i w

niej są braki, jednakże p. Justian nie pozo
stawił nam czasu na krytyczny rozbiór tej
figury; sam zapanował na scenie i stwo
rzył doskonałość typu bez zastrzeżeń.

Znów wypada wrócić do zagadkowej pa
ni Rozalji, kreowanej przez p... Korecką.
Czarny kostjum, srebrne włosy, interesu
jące, sympatyczne rysy oblicza, a na niem
błyski namaszczenia, znękania lub pogody
— zewnętrzne efekty znakomite; modula
cja głosu również umiejętnie do sytuacji
dostrojona.

Jeślim poprzednio co do gry p. Gosław-
skiej trzymał się w rezerwie, ma to swój
powód. Z tej i z tamtej strony zachwalano
mi _tę młodziutką lat,orośl scenic,zną.. Nie
chciałem iść — że tak powiem — za po
pędem narzuconej sympatji. Uległem po
dostatecznej ilości prób i óbśerwaćyj. Rze
czywiście zapowiada się, że p. Gosławska
ma wszelkie dane, aby zdobywać coraz

większe sukcesy. Niby jednego rodzaju za
kres ról potrafi różnostronnie potraktować,
a w dotychczasowej jej skali każdy ton by
wa! wyraźny i miły.

Mniej wybitne role obsadzone były arty
stami, którzy już wielokrotnie clilubnie da
li się poznać na scenie.

Koloryt i styl dekoracyj p. Krassowskie
go w udatnej harmonji z nastrojem sztuki.

Kr. Stasicki.
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Kupon ulgowy
iiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiii

dla czytelników

,,Dziennika Bydgoskiego"
dte Cwirisss

SźamitewsSsścIi
Okaziciel niniejszego uzyskuje w kasie

Cyrku 50% zniżki na wszystkie miejsca.

Kupon upoważnia do nabycia
dwóch biletów ulgowych

we wtorek 4-go października br.

w środę 5-go października br.

na przedstawienia wieczorowe.

Wyciąć i oddać w kasie Cyrku.
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,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 5 października 1932 r. Nr. 229.

Sokół żeński.
Ćwiczenia gimnastyczne młodzieży od

działu II w środę od godz. 5-cj po poł. w

szkole Wydziałowej, ul. Konarskiego.
O godz. 6,30 zbiórka w sekretariacie

wszystkich, celem stwierdzenia odebranych
ról sztuki p, t, ,,Jagienka i smok11.

Uprasza się amatorki z wszystkich od
działów młodzieży o punktualne przybycie

Celem oddania ostatniej przysługi zmar
łej ś. p, Góreckiej, członkini gniazda żeń
skiego, bierze sztandar nasz udział w po
grzebie. Uprasza się więc o jaknajliczniei-
sze przybycie członkiń. Zbiórka o godz. 3.30
przed domem żałoby Jachcice, ul. Kąpielo
wa obok nowej elektrowni.

List do redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

,,Dziennik Bydgoski11 wiele czyni dla u-

bogich. Ostatnio czytałem znów apel o po
parcie akcji na rzecz bezrobotny-ch. Nie
chcę bynajmniej apelu tego lekceważyć.
Muszę jednak zwrócić uwagę na to, że
walka z bezrobociem powinna się toczyć
na tym odcinku, który jest właściwem
źródłem znacznego spadku stanu zatrud
nienia, Do znacznego powiększenia bezro
bórcia przyczynia się nasze ustawodawstwo
podatkowe i do pewnego stopnia także so
cjalne. Prowadzę osobiście od 56 lat inte
res kolon.ialny. Z przyjemnością zatrudnił
bym jednego pracownika. Ale w tym wy
padku musiałbym za świadectwo przemy
słowe zapłacić 360 złotych, gdy pracując
sam, p!acę tylko 70 złotych. Kto w takich
warunka-ch może być zainteresowany w

zatrudnieniu większej ilości pracowników,
jeżeli w nagrodę za zatrudnienie pracow
ników otrzymuje — ,,wyższy podatek".

Pewna cegielnia zatrudnia 25 ludzi, cho
ciaż ma pracę dla 50-ciu. Gdyby powięk
szyła swój stan zatrudnienia o jednego
chociażby pracownika musiałaby zapłacić
za patent 1300 złotych, gdy przy 25 pra
cownikach płaci 300 złotych. Tak samo

jest z kwest,ią funduszu bezrobocia, do
którego należy uiszczać składki z chwilą
zatrudnienia więcej niż 4 pracowników.
Ileby ludzi znalazło pracę, gdyby tego prze
pisu nie było, tego nawet powiedzieć nie
można,

Podczas kiedy w Niemczech zachęca się
obywateli do zatrudnienia jak największej
liczby ludzi ulgami podatkowymi i pewne-
mi przywilejami, u nas ciężary, spadające
na przedsiębiorcę są tem większe, czem

więcej ludzi się zatrudnia. I konsekwencja
jest oczywista: nieuniknione i stałe kur
czenie się stanu zatrudnienia. Każdy
przecież chroni się w tych ciężkich czasach
jak może.

Może ,,Dziennik Bydgoski11, który, przy
znać trzeba, z wszystkich pism polskich
bodaj najwięcej miejsca poświęca sprawom
mas cierpiących, sprawę powyższą podnie
sie i na zgubne skutki źle nastawionej po
lityki fiskalnej zwróci uwagę. Zmiana tej
polityki niewątpliwie odbiłaby się na ryn
ku pra-cy korzystnie.

Z poważaniem
M. Szcz-k.

(Powyższą sprawę poruszaliśmy już raz

w ubiegłym roku. Jak wiadomo była ona

także przedmiotem rozważań Naczelnego
komitetu Pomocy Bezrobotnym i rządu w

Warszawie. Min. Skarbu wydał nawet pe
wne zarządzenia, które miały umożliwić
powiększenie stanu zatrudnienia bez no
wych obciążeń przemysłowców. Zarządze
nia te nie sięgały jednak dość głęboko i
stąd też nie dały oczekiwanych wyników.

Sprawa wobec zbliżają-cej się zimy i nę
dzy wśród bezrobotnych staje się na nowo

aktualną. — Red. ,,Dziennika Bydgoskie
go11).

K. K. 0. pod własnym dachem.
Blisko 100 lat dobiega, kiedyto Komu

nalna Kasa Oszczędności otworzyła swe po
dwoje na usługi społeczeństwa bydgoskie
go w dzisiejszym gmachu magistrackim.
Przetrwała niejedną burzę, przetrwa i tą
ostatnią, najgorszą, bo jest oparta na zau
faniu i to najwyższem zaufaniu społeczeń
stwa. Setną rocznicę zastanie instytucja
ta już w nowych, wspaniałych muracli
dawniejszego banku Stadthagena.

W dniu wczorajszym właśnie dokona
no poświęcenia nowych ubikacji. Aktu te
go dokonał ks. kan. Schultz, wygłaszając
zarazem piękne przemówienie. W dalszym
ciągu przemawiali pp. dyr. Woda, inż.
Janicki, dyr. Wdziękoński i dr. Wie-eki —

prezes rady nadzorczej K. K. O .

Charakterystycznym momentem wszyst
kich przemówieii tak w samym banku jak
i później podczas bankietu w K]ubie Pol
skim, jest fakt, że nie zakupiono tego wspa-

niałego gmachu poto, by błyszczeć, lecz by
tem lepiej móc służyć spraw-ie, istocie
przeznaczenia, by tem silniej utrwalić zau
fanie społeczeństwa do potęgi i nierozer
walnej pewnośc,i instytu-cji. Dziś K. K . O .

przoduje w-szystkim innym tego rodzaju
instytucjom nietylko gmachem ale i roz
machem operacji finansowych.

Po akcie pośw-ięcenia i zw’iedzeniu całe
go gmachu odbyło się w salach Klubu Pol
skiego przyjęcie, w czasie którego przema
w-iali pp. prezydent miasta Bar-ciszewski,
dr. Wiecki. dyrektor Banku Polskiego Wo
da, starosta Bereta, prezes rady miejskiej
Beyer i dyrektor K. K. O . Gulcz.

O cennych pracach renow-acyjnych
wspomnieć należy, że rozdzielono je pomię
dzy rzemieślników- bydgoskich, czem w wy
sokim stopniu i chociażby na krótki czas

ulżono bezrobo-ciu.

C Zmiana w Lidze Narodów.

Donosiliśmy już o ustąpieniu sir Drum-
monda z posady generalnego sekretarza,
ponieważ przestał on wierzyć w celowość
Ligi Narodów. Najsilniejszym kandydatem
na jego miejsce jest Francuz Ayenol. któ
rego postać podaj emy. Po Angliku Fran
cuz — byłoby to dowodem, że porozumie
nie w sprawach polityczny-ch między An-
glją a Francją trwa niezmiennie.

Tragedja służącej w Bydgoszczy.
Zwłoki noworodka znaleziono w kominku.

Strasznej zbrodni dopuściła się 35-letnia
służąca Stefan]a Poćwiardowska, zatrud
niona u panny Papies przy ul. Dworcow-ej
nr. 44. Zaw-iązała ona stosunek z jakimś
mężcz.yzną. Owo-cem tego nielegalnego sto
sunku był chłopiec. Dziecko to porodziła
dziewczyna w nocy z soboty na niedzielę;
ukryw-ając noworodka przed chlebodaw-czy-
nią. Mimo porodu, który nastąpił bez po
mocy lekarskiej lub akuszerki w pokoiku
służącej, dziew-czyna następnego dnia nor
malnie przystąpiła do pracy.

Pragnąc zmazać hańbę, postanowiła po
zbyć się dziecka i w nocy, z niedzieli ną
Poniedziałek, krocząc po dachu domu są
siedniego

WRZUCIŁA NOWORODKA
DO KOMINA.

W poniedziałek rano sąsiadka zamierza
ła napalić w- piecu, jednak bezskutecznie.
Strasznie się d,ymiło i mimo ponownych

prób ogie,ń w piecu nie chciał się rozpa
lić. Przywołano kominiarza, który zabrał
się do gruntownego przeczyszczenia komi
na. Jak wielkie jednak było zdumienie,
gdy nagle

WYCIĄGNĄŁ Z GŁĘBI PIECA
ZWŁOKI NOWORODKA.

Była to masa strasznie zniekształcona
wskutek dymu i ognia. Zawiadomiono na
stępnie policję.

Natychmiast przeprowadzone śledztwo
w-ykazało, iż wspomnianą służą-ca dopuści
ła się strasznej zbrodni. Służącę, przyzna
jącą się do zbrodni, zaaresztow-ano. Twier
dzi ona, że nie w-iedziała co począć z dziec
kiem i czyniła to z rozpaczy. Zwłoki now-o

rodka natomiast odstaw-iono do kostnicy
przy ul. Szubińskiej. Przypuszczalnie bę
dzie sekcja zwłok, ażeby stw-ierdzić, czy
zgon dziecka’nastąpił z chwilą urodzenia,
lub też przez rzucenie dziecka do komina^

STATNIE

iaponfa nie boi sie raportów Ligi.
Mukden, 3. 10. (PAT) Japoński gene

rał Mufo oświadczył, że niezależnie od

konkluzji raportu komisji Lyttona, Ja

ponja będzie prowadzić w dalszym cią
ga w stosunku do Mandżurji politykę
uwzględniającą jej własne interesy.

Do czego sie już
nie posuwa żydostwo-

Warszawa, 4. 10. (Tel. wł. r .) Prasa

żydowska przynosi zapow-iedź sensacyj
nego procesu o zwrot 100.000 talarów,
pożyczonych rzekomo na powstanie
przez bankiera żydowskiego Mojżesza
Lipszyca. Podobno w r. 1830 pożyczył
on powyższą sumę Rządowi Narodowe
mu. Jako gw-arancję miał on otrzymać

ratusz warszawski, Teatr Wielki i ko

szary przy ul. Przejazd. Skargę mają
wnieść potomkowie Lipszyca, wnuko
wie cadyka z Góry Kalwarji i Kocka.

Dużo humoru posiadają dziennikarze

żydowscy, pisując podobne bajeczki o

żydzie, któryby na tak ,,niepewny inte
res11 pożyczał tak wielką sumę pienię
dzy.

Planujący podobną skargę żydkowie
myślą zapewne, że nietylko papier ale i
sąd polski jest cierpliwy. Zasługują też
na najostrzejszą odprawę. Prasa ży
dowska miast karcić — patronuje całej
sprawie, czyżby dlatego, aby wywołać
wrażenie, że żydzi byli dobrodziejami
polskich powstańców?

Grozą przejmująca katastrofa

kolejowa pod Tatarowem

Ze Lwowa donoszą nam: W miejsco
wości klimatycznej Tatarowie w doli
nie Prutu, uległy katastrofie dwa po
ciągi osobowy i towarowy. Wskutek
zderzenia uległy rozbiciu parowozy i
szereg wagonów. 12 osób zostało ciężko
ranionych.

Maciste raniony w katastrofie

koiejowo-samochodowej.
Florencja, 3. 10. (PAT) Na linji kole

jowej Lucca - Pizza pociąg pośpieszny
wpadl na samochody ciężarowe, jadące
z Genui do Rzymu. Zderzenie spowodo
wało ciężkie poranienie osób, znajdują
cych się w jednym z samochodów.

Wśród poranionych znajduje się po
pularny aktor kinematograficzny Bar
tłomiej Pagano, występujący pod pseu
donimem Maciste. Grał on swego czasu

rolę Ursusa w li!mie ,,Quo vadis" we
dług powieści H. Sienkiewicza.

Dwie dziewczynki o jednym
żołądku.

Porto Alegro, 4. 10 . (PAT) Donoszą z

Fortaleza, że w jednej ze w-si powiatu
Milgres urodziła się dziewczynka, ktćra
ma dwie głowy, 4 ręce i 4 nogi, a jeden
żołądek. ,

— Czcijmy zmarłych symbolami pamięci, Po
wszechnie przyjętym na całym świecie symbo
lem pamięci jest ogień płonący wiecznie. Tak

więc jak teraz przed mog:}ą nieznanego żołnie
rza tli się wieczny znicz, dawniej w starożytno
ści specjalne sługi bogów w dowód czci pilno
wały wiecznych ognisk dla nich przeznaczonych,
I temi w!aśnie symbolami każdy z nas czci bli
skich zmarłych. Idealnym zniczem do ilumino
wania grobów są lampki nagrobkowe ,,POLO"
jaśniejące pięknym i równym płomieniem. Pod
czas gdy zwykłe świece gasną za lada podmu
chem wiatru, znicze nagrobkowe ,,POLO11 pioną
zawsze równym, nieprzerwanym pewnym pło
mieniem. Znicze te są już wszędzie do naby
cia. (1208

— Zapowiedziane wykłady doświadczal
ne o hipnozie i telewizji nie odbędą się, po
nieważ Starostwo Grodzkie odmówiło orga
nizatorom swego zezwolenia.

— Uszkodzenie śluzy pod Osową Górą.
Pod Osową Górą ząb czasu uszkodził dolną
bramę śluz, skutkiem czego nastąpił wy
lew kanału na sąsiednie pola, wyrządzając
nie małą szkodę. Zawiadomiona Inspek
cja Dróg Wodnych natychmiast poczyniła
starania, celem uskute-cznienia naprawy,
Zaznaczyć wypada, iż z powodu braku od-,
powiednich funduszów w ostatnich latach
nie można było przeprowadzić konserwacji
śluz.

— Dziecięcy fartuszek znaleziono w nie
dzielę w południe na ulicy Czartoryskiego.
Odebrać można w redakcji.

— ,,Przeszłość i zabytki Wilna", oto tytuł
wykładu, który wygłosi p, red. Fiedler w środę
5. bm. o godz. 20 na zebraniu Związku Pracow
ników Kupieckich w hotelu Lengninga ul. Długa.
Wykład ilustrowany będzie bogato przezroczami
wykonanemi przez najw. fotogr. Polski prof. Ja
na Bułaka. Członków Związku i wszystkich
pracowników umysłowych dotąd niezorganizo-
wanych zaprasza się. Wstęp bezpłatny.

------- O-------

Losowanie 4-pro:- premiowej
pożyczki inwestycyjnej.

Dnia 1. bm. odbyło się losowanie 4-proc.
premjowej pożyczki inwestycyjnej.

Na wyszczególnione niżej serje i numery
padły wygrane następujące:

Po 50.000 zl: serja nr. 7381, numer obligacji
35, s. nr. 6666 nr. obi. 35, s. nr. 5953, nr. obi. 12.

Po 25.000 zl: s, nr. 2686 nr. obi. 50, s. nr.

2300 nr. obi. 6 .

Po 10.000 zl: s, nr. 1328 nr. obi. 50. s . nr. 5510
nr. obi. 26, s. nr. 7576 nr. obi. 22, s. nr. 3565
nr. obi. 43, s. nr . 8911 nr. obi. 13.

Po 1.000 zł: s. nr 9874 nr. obi. 38, s. nr. 3194
nr. obi, 39, s. nr. 3272 nr. obi. 40, s. nr. 8335
nr. obi.20, s. nf-. 6740 nr. obi. 42, s. nr. 9045
nr. obi. 25, s. nr. 1019 nr obi. l, s. nr. 5195
nr. obi.38, s. nr, 3992 nr. obi. 18, s. nr. 5848
nr. obi.45, s. nr. 3811, nr. obi. 24, s. nr. 7251
nr. obi. 18, s. nr . 7924, nr obi. 36, s. nr. 6767
nr. obi.23, s. nr. 1429, nr. obi. 12, s. nr. 6793
nr. obi.48, s. nr. 6236, nr. obi. 5, s. nr. 1594
nr. obi. 39,s. nr. 1753 nr. cbl. 47, s. nr. 9873
nr, obi. 42,s. nr. 7915 nr. obi. 33, s, nr. 1165
nr. obi. 39,s. nr . 2284 nr. obi. 37, s. nr. 5716
nr. obi. 16,s. nr, 8451 nr. obi. 24, s. nr. 5215
nr. obi. 32,s. nr . 578 nr. obi. 20, s. nr. 8806
nr. obi. 24,s. nr . 2441 nr. obi. 49, s. nr. 4504
nr, obi. 25,s. nr. 943 nr. obi. 8, s. nr . 5494
nr. obi. 37,s. nr. 3525 nr obi. 8, s. nr. 902
nr. obi. 10,s. nr . 5527 nr. obi. 26, s. nr. 4508
nr, obi. 8, s. nr. 1343 nr. obi. 3.

Po 500 zł: s. nr. 829, nr. obi. 26, s. nr. 1225
nr. obi. 3, s. nr. 4312 nr. obi. 27,’s. nr. 6933

nr. obi. 2, s. nr. 946, nr. obi. 36,

PROGRAM W KINACH.
CORSO. Dziś powtórzenie premjery II. serji

,,Jeździec bez głowy11 z Harry Peelem p. t .

,,Walka o testament", oraz sensacja ,,Prawo
krwi" z Ken Maynardem. Początek o g. 6,30.

KRISTAL. Dziś wesoła niezmiernie ope
retka p. t . ,,Zemsta Nietoperza" z muzyką króla
walców Jana Straussa. Niezwykle komiczne

sceny tej operetki oraz doskonała gra zespołu
na czele Anny Ondry, św-ietną pokojówką ma
rzącą o karjerze aktorki, bawią publiczność
szczerze. Kostjumy i dekoracje stylowe. Pro
dukcja francuska tym filmem wykazała wysoki
poziom artystyczny swej twórczości. Nadpro
gram bardzo ciekawy tygodnik z aktualnościami

świata.
MARYSIEŃKA wyświetla podwójny program

o dwóch przepięknych, pełnych ekspresji drama
tach p. t. ,,Dzika Orchidea" z Gretą Garbo
i ,,Kapitan gwardji królewskiej" z Ramonem
Novarro. Te dwa nazwiska wystarczają, że

publiczność licznie uczęszcza na te obrazy.
NOWOŚCI demonstruje w pierwszorzędnej

obsadzie o wprost precyzyjnem opracowaniu ca
łości w każdym szczególe dwa piękne filmy
dźwiękowe p. t . ,,7 portów" i ,,Karkołomne
zakręty", całkowicie mówiony po polsku. W
rolach głównych znakomici artyści Clara Bow,
Wallace Beery i John Gilbert. Ponieważ dziś

po raz ostatni, przeto radzimy zobaczyć.
REWJA wyświetla dziś najpiękniejsze

arcydzieło filmu produkcji pols:kiej p. t . ,,Pod
banderą miłości" w roli gł. ulubieńcy publicz
ności Zbyszko Sawan, Marja Bogda, Władysław
Walter, Paweł Owerło. Niechaj nikogo nie za
braknie. Ktoby nie zobaczył ten naprawdę pięk
ny film? Wszystkie kupony ulgowe ważne.

j PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 5 PAŹDZIERNIKA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,45: Płyty gramofo
nowe. 16,00: Djalog dla dzieci starszych
,,Czy słyszałeś o sztucznym człowieku11. 16,13
Listy od dzieci — omówi W. Tatarkiewicz.

16,25: Płyty gramofonowe. 16,40: ,,Ziemia
Krośnieńska11. 17,00: Popołudniowy koncert

symfoniczny pośw. twórczości Tadeusza Jo-

teyki. 17,40: Pogadanka dla sfer pracujących.
18,00: Muzyka taneczna. 19,20: Skrzynka

rolnicza. 19,30: Feljeton literacki. 19,45: Pra
sowy dziennik radj. 20,00: Recital skrzyp
cowy Romana Totenberga. 21,05: Stare pio
senki polskie wesołe i sentymentalne. 22,00:
Na widnokręgu. 22,15: Muzyka taneczna.

22,40: Odczyt w języku angielskim. 23,00:
Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Daventry. 16,30: Koncert symfo
niczny. Zurich. 20,00: ,,Traviata11 opera Ver-

diego. Berlin. 20,05: Koncert symfoniczny.
Medjolan. 20,30: ,,Amica11 opera Mascagniego.
Rzym. 20,45: Koncert kompozytorski Józefa
Mulć. Praga. 21,00: Koncert symfoniczny.

Esperanckie audycje radjowe w bież, tygodniu.
4. bm. Brno. 18,00: wykład. Tallin. 20,00: opo

wiadania. Lubljana. 20,00: wykład. 5 . bm.
Marseille. 20,00: opowiadania. 6. bm. Paryż, Li-

moges. Alpes-Grenoble. 17,45: kurs i wykład.
Valencia. 22,05: opowiadania. Wrocław. Gliwi
ce. 22,20: esperanto wśród robotników. 7. bm.

Radjo Cote d"Azur. 20,10: kurs i wykład. Lisboa.

23,00: informacje. 8. bm. Hu:zen. 16,55: opo
wiadania. Lyon la Doua. 20,20: wykład. Lis
boa. 22,30: kurs. 9 . bm. Lille. 9,00: kurs.
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Bieg maratoński o mistrzostwo Węgier.

Budapeszt. Bieg maratoński o mi
strzostwo Węgier zgromadził 22 zawod
ników. Zwyciężył" Galambos w czasie
2 godz. 43. min. 22,C sek., ustanawiając
nowy rekord węgierski.
Walasiewiczówna na ,,Pułaskim" jedzie

do Polski.

New York. W dniu wczorajszym, w

sobotę, na polski okręt ,,Pułaski" wsia
dła w New Yorku słynna polska lekko-
atletka, Stanisława Walasiewiczówna,
najszybsza kobieta świata i triumfator
ka ostatnich igrzysk olimpijskich w Los

Angeles.
Jonath wyrównuje rekord światowy.

Berlin. Niemiecki Związek Lekkoat
letyczny zatwierdził, jako nowy rekord
Niemiec — wynik znanego sprintera
niemieckiego, Jonatha, niedawno uzy
skany w zawodach, a wynoszący 10,3 se
kund na ICO metrów.

Zwycięzcy raidu motocyklowego
do Gdańska.

Gdańsk. Wczoraj, w niedzielę, odbył
się motocyklowy raid gwiaździsty do
Gdańska, zorganizowany przez Gedanję.

W klasyfikacji drużynowej —

. pierw
sze miejsce zajął zespół Gedanji, mając
przejechanych ogółem 3544 i pół kilo
metrów. Na drugiem miejscu sklasyfi
kował się KWS Legja Warszawa —

1544,5 kim.
W klasyfikacji indywidualnej miej

sca kolejno zajęli: l) Schenker (Klub
Motocykl. Bydgoszcz) 917 kim,, 2) Wi
,śniewski (Ged.) 866 kim., 3) Pianowski
(Ged.) 843 kim., 4) Świątkowski (Ged.,!
463 kim., 5) Sypniewski (Legja) 392 kim.

Regaty żaglówek w Gdyni.
(PAT.) W Gdyni,, odbyły się regaty

żaglówek, urządzone przez oddział mor
ski jachtklubu polskiego dla oficerów
marynarki wojennej o nagrodę, ufundo
waną przez wicekomandora klubu Ju-

Ijana Rummla. W pierwszym biegu
zwyciężył dowódca floty wojennej ko
mandor Unrug, w drugim biegu pierw
sze miejsce zajął por. Lichodziejski.

ZAMKNIĘCIE SEZONU
oraz regaty wewnętrzne Kolejowego Klubu

Wioślarskiego
odbędą się w dniu 9. bm. o godz. 14. W pro
gramie: bieg senjorów (czwórki półwyśc:gowe)
o nagrodę przechodnią (dyplom honorowy) —-

bieg kajaków (jedynki) o nagrodę - bieg młod
szych (czwórki półwyśc!gowe) o nagrodę prze
chodnią i żetony dla zwycięzców - bieg kaja
ków dwuosobowych o nagrody - bieg nowicju
szy kat. I. (czwórki pó!wyśc:gowe) o nagrodę
przechodnią i żetony oraz bieg nowicjuszy kat. II

(czwórki pótwyśćigowe) ,o nagrodę ,, przechodnią
i żetony, Start łodzi od firmy ,,Grąkona" do
mostu przed papiernią. Start kajaków od m.o
stu Królowej Jadwigi do mostu przed papiernią.
Trasa wynosi 1500 i 1030 m. Sędziowie dyr.
Welc, inż. Stabrowski, Włodarski, kier. Hoff
mann. Starterzy: Thienel i Nowakowski Boi.
Wieczorem o godz. 19 zebranie uroczystościowe
w ,sali Ogniska K, P. W.

Inż. Drzewiecki o swoim rekordzie
Warszawa, 4. 10. (Tel. wł. . r .). Dzisiejsza;

prasa warszawska zamieszcza wywiad z inż.

Drzewieckim, który w tych dniach pobił między
narodowy rekord wysokości, na temat ogłoszo
nej oficjalnie wiadomości komisji technicznej,
która przyznała mu tylko 6023 m. wysokości,
nie zaś 6700 m., jak wskazywał barograf.

- Jest d!a mnie samego niezrozumiałem —

pbwiaia inż;;Drzewiecki - podcżaś fegif ródza-
itfprób, jak ’.to było’podczas próby Żwirki, mo
że wydarzyć się różnica 100 m,, ale nigdy 700. "

Miałem ze sobą duży barograf niemiecki. Wska
zywał on 6700 m. Tak samo wskazywał barograf
kieszonkowy francuski, który miał ze sobą Ko-

c:an, Barograf komisji wsl?azywał 6500 ra., mu
si być więc jakaś niedokładność w, obliczeniu."

Drugi raz startować nie będę. Jest to chwilowo

niepotrzebne, bow.iem rekord został przezemnie
pobity, nawet jeśli się będzie liczyło 6023 tu.

Tego rodzaju próba zajmuje wielu czasu, a obec
nie jesteśmy zajęci wykończeniem samolotu

szkolnego R W. D. 8 . Będzie to samolot o sie
dzeniach jedno’za drugiem( prZeżnacżony’’spe’
cjalnie ;dla szkolenia. Może-jaż Zafttrzy,. cztery)
tygodnie będzie ukończony.

Na tych krótkich informacjach zakończ.ył;
dzielny pilot i konstruktor swój wywiad ,dzień-:
nikarski.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
E. S . Naklo, Badziąiy zwrócić się, do

Urzędu Morskiego w Gdyni.
J, K. Marzęctęe. Wojewódzka Szkolą Re-

edukacy,jpa Poznań, u}. Bukowska 23.
Korespondentowi w N, Niema się tu o

co oburzać. Że miejscowe pisemko przej
muje . Pańskie wiadomości żywcem z

,,Dziennika", świadczy tylko dobrze o

Pańskiej pracy; widocznie warto je przej
mować. ...

X Kgfciio ifam?iagagiysfwp.

Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo,
Zebranie miesięczne dnia 5, bm. o godz. 19
w lokalu p. Kołodzieja, Zebranie zarządu go
dzinę przedtem.

Sokół V. oddział żeński. Lekcja robótek

dziś o godz. 19 u p. Rutkowskiego. W środę
5. bm. zebranie miesięczne o godż. 19,30. Ze
branie zarządu o godz; 19 u p. Rutkowskiego.

Zebranie akuszerek w środę, 5. bm. o go
dżinie-17 w .szkole. Śienkiewiczą.................

Kolo byłych członków I. drużyny harcerskiej
im. St. Staszica. Zebranie plenarne dziś we

wtorek "o. godz. 20 w salce ,,Pod Lwem".
Klub Sport, SPD. Dziś 4; bm. o ogdz. 20 ze

branie plenarne w szk°le.

Stowarzyszenie właścicieli kiosków. Ple
narne zebranie w środę, 5. bm. o godz. 20 w

lokalu ,,Pod Lwem". . . .

Bydgoski Chór Męski. Dziś we wtorek o go
dzinie 19,45 zebranie plenarne. Ważne sprawy.

Sokół IV. Bielawy, Dziś we wtorek o godz.
19-ej,,w sali Rzeźni .Miejskiej zebrani.e plęńarne
i strzelanie z wiatrówek ,o nagrody.

Związek emerytów państw, euton. i rencistów.
Posiedzenie zarządu w środę, 5. bm., plenarne
6. bm, o godz. 17 w sali plac Piasto-wski.;

Sokół żeński Jachcice bierze udział w po
grzebie śp. Pelagji Góreckiej w środę, 5, bm.
o godz.. 16 z domu żałoby ul. Kąpielowa przy
nowej elektrowni. Msza św. o godz. 8 rano

w kościele Serca Jezusowego.
Żywy Różaniec Panien przy Farze, Zebra

nie zelatorek w, tym miesiącu wyjątkowo w śro
dę 5. bm. wieczorem po nabożeństwie w Domu
Katolickim.

Związek Młodych Drogęrzystów, Dnia 6. bm.

ó;.gcdz, -20 : w-sali ,:,Bod; Lwem", zebranie, organi-
zacyjno-:pformacyjne na które zaprasza się tak

zorganizowanych jak i njezorganizoWąnych dro-

gerzystów. Wa;żne sprawy.
SMP. Brzask. Dziś we wtorek e godz. 19,30

zbiórka II zast. w Ognisku. Jutro w środę o go
dzinie 19.45 zebranie o!eparne w Dórou Kat.

’ ”’Tow. "’Rżem’.es!i)!ków Polsko-Kat. Żebranie
wSOdę,ż o godz 18 w sal. Domu

Katolickiego przy Farze. ,

Tow. Uczniów Kupieckich. W środę, 5. bm.
w hbtelu Leńgninga o godz. 20 wykład p. red.
Fiedlera o Wilnie z przezroczami.

Związek Urzędników Kolejowych Kolo L
Zebranie plenarne’ jutro w środę, o godz. 20
w lokalu ,,Pod Lwem" . Ważne sprawy,

Klub Sportowy 5. P . D. We wtorek 4. bm.
o godz. 20 zebranie plenarne w szk°le. Bardzo

ważne sprawy.
Tow. Powstańców i Wojaków Bielawy .

Skrzetusko. Zebranie zarządu w środę, dnia
5. bm. o godz, 18. Zebranie plenarne w- piątek
7. bm. o godz. 19 w lokalu Rzeźni Miejskiej.

Konferencja Męska św. Wincentego a Paulo

parafjś św. Trójcy. W środę 5. bm. o godz. 19,30
(zaraz po nabożeństwie różańcowem) odbędzie
się w Ognisku parafjalnem ogólne zebranie na

które P. T. członków oraz sympatyków jak naj
uprzejmiej zapraszamy. Ciekawy referat wygłosi
ks. prof. Rożek.

Związek emerytów państw., auton. i renc.

Posiedzenie zarządu dnią 5. bm., zaś plenarne
w czwartek, o godz. 17 .

Tcw. Rzemieślników PoIsko-KatoIickicL Ze
branie zarządu dnia 5. bm. o godz, 18 w Domu
Katolickim przy Farze.

Związek Urzędników Kolejowych Koto I,
Zebraftie plenarhe w środę, 5. bm. o godż. 20
w lokalu ,,Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha.

Bank Polski płacił w dnśn i bm, ,za:

dolary amerykańskie 8,87-8,89
funty szterlińgów 30,(53
franki szwa,jcarskie 171,34
franki francuskie 34,81
marki niemieckie 210,-
guldeny gdańskie 172,77
liry włoskie 45,42
floreny holenderskie 356,90

Giełda warssKawsfea
z dnia 3 października 1932.

Papiery wartościowe i obligacje
4% poż. dolarowa ...... 48,75
7-proc. poż. stabil. ...... 53,75- 53,00

wocinkachpo100 ----57,00
Akcje w złotych:

BankPolski----------88.50
Starachowice .......... 9,40

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 3 października IP32 roku.
5% Pozy czka k on wer?. 39% P.
8% dolarowe listy Pózn. Ziemstwa Kred.

6O.5O0/:,- -R
8% listy dolarowe w zlocie amort P. Z . K .

z. K. 51’/,% +;:
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

bstemp. 29.50% p
4% poż. premj. doi. s. III . 5 doi. 48-r P.

listy żytnie; Pozn. Ziem. Kredytpwego
- 12.50 O,- i:---1:- wen? bfi%

3% poż. budów!, s. I. 37.- P.
Bank Polski I. em. 88- O.

Tendencja utrzymana.

r
H Napisowe słowo (tłusto) 25 groszv, każde dalsse

słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowoI l, w, t, a - każde stanowi jedno słowo.
| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Większe ogłoszeuta wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Nowożeńcy
kupujcie meble tylko w

nowym magazynie B. No
waka, Długa to. Specjal
nie niskie ceny. Wielki
wybór. (12569

Pfaszsze
damskie i męskie, poleca
po najniższych cenach Jan
Heidner, Bydgoszcz, ulica
Dworcowa 7. (12563

Nadrabiam
stopy do pończoch, para
1.20 zł. Reperuję spusz
czone oczka. Śniadeckich
10, I p, zakład krawiecki
i Litewska 6. (12557

Kapelusze
damskie najmodniejsze po
4.50, towary krótkie najta
niej poleca ,,Słowik% Dwor
cowa 30. (12560

BR łwamżł 31

Sprzedam
tanio dobrze zaprowadzo
ny skład galanterji i za
bawek wśródmieśeiii.Wia-
dorność Okocimska 28,
gospodarz. (12579

Kamienice
pierwszorzędne, komforto
we, oraz wille poleca Kieli
szek. PI. Piastawski 4.(12571

Sprzedam
dom piętrowy z wolnem
składem, nadający się na

każde przedsiębiorstwo,
szczególnie dla rzeźoika lub

piekarza, gdyż tych w tej
okolicy niema, 29.000, wpła
ta 22.000 . Źgłosz. Dzień.

,22.000". (19101

Dywan
,,Smyrna", mosiężną klat
ką,Tirany, port/ery sprze
dam pó południu. Peter-
sona 8, m?eszk. 3. (12567

Kino
aparaty kompletne, sto
sowne do podróży oraz

stałego kina. Światło ele
ktryczne i acetylenowe.
Filmy Quo vadis i inne
sprzeda tanio. Niefachow
ca przyuczy darmo. B.
Bloch, Kcynia. (19127

Sprzedam
prędko decydującemu i
tylko zaraz sklep spo
żywczy w Gdyni ze stalą
kiijentelą, dobrze zapro
wadzony, mieszkanie 2 po
koje z kuchnią. Potrzebna
gotówka 5 tysięcy. Zgło
szenia Dzie.ń. Bydg. Gdy
nia pod ,W. P," (1.9120

Jadalnię
tanio sprzedam. Zygmun
ta Augusta 26. (12568

Płaszcz
zimowy na mniejszą oso
bę sprzedam tanio. Ciesz
kowskiego 9, na. 3. (12562

Sprzedam
szafę, bieliźniarkę, stół
dla krawcowej, etażerkę
i panelkę pod lustro. Ku
jawska 37, m. 1. (19137

Masło
deserowe pierwszorzędne
detalicznie. Konarskiego 9
m. l, tel. 1600. (12575

Beczki (19134
na sprzedaż. Podwale 3,

Sprzedam (12559
tanio pierzynę i sprzęty
kuchenne. Fredry 8, m. 1 .

Ziemniaki
zdrowe jadalne od 10 ctr.

wzwyż dostarcza w dom
Majętność Myślęeinefc, tel.
Bydgoszcz 180.

"

(19124

- Większe
ilości cebuli żytawskiej,
przesyłki całowagonowe
można ulokować p,rzez
Związek Eksporterów Zie
mniaków w Toruniu, Sta
romiejski Rynek 18. Of.
pisemne z podaniem ceny
loko stacja załadowcza do
Zwią.zku. (19121

EilDi
asm .

zatrudnienie we wszyst
kich miastach, Zgłoszenia
Mihlewicz, Warszawa,
skrytka 610. (19131

Panienka
może ćwiczyć pisanie na

maszynie. Krynicki, Dłu
ga 2. (19139

Fryzjera (19117
dzielnego (kaucją) poszu
kuje. Długa 5, gospodarz.

Służąca
z kaucją może ’się zgło
sić. Adres wskąże Dzień.
Bydg. (12554

Bu?etewa
z kaucją potrzebna, bufet
na rachunek.1 Oferty z

fotogr. ,Hotel Polski" Ko
walewo Pora. (19130

Fryzjerka (19126
dobra potrzebna 15. 10. po
dać Warunki. Piechocki,
Września, Warszawska 24.

Czeladnik
szewcki potrzebny. Adres
wskaże Dz. Bydg. (19136

Uczeń (12561
z 6 klas,, wykształceniem
potrzebny zaraz. Drogerja
i Perfumerja ,,Kosmos",
Dworcowa 55. J. G!uma.

Potrzebny
stolarz meblow’y. Podgór
na 32. (19101

Szofer (19111
rzeźnik, dzielny w swym
zawodzie poszukuje odpo-
wjedne,j posady. Łask. of.
do Dz. Bydg, pod ,,Dzielny".

Poszukuje
bufetu na rachunek lub
posady kelnera, złożę
kaucj’ę !uh wysoką gwa
rancję. Oferty do Dzień
Bydgoskiego Toruń, Dod
,Bufet”. (19122

Czeladnik
rzeźnicki, kilka lat praktyki,
dwuletni samodzielny kie
rownik rawićkiej fabryki
wyrobów mięsnych i kon
serw, rzetelny i sumienny,
poszukuje posady- zaraz lub

później. Łaskawe oferty:
Czesław Szperka, Strzelno,
ul. Magazynowa. (19119

M"=Bttwy jg

Dzierżawa
62 morgi ziemi buracza
nej, in-wentarz lub bez.
Adres fllja Dzień. (12550

- Skład
wynajmę. : D!uga 5, go
spodarz, (10116

Skład
z mieszkaniem nadający
Się na każdą branżę do

wynajęcia. Matejki 8.(12577

Dzierżawy
130-300-600 i 1.OO0 mórg
polecę Kieliszek, Bydgoszcz
PI, Piastowski 4. (12572

.... Pessukuje (12576
wiatraku celem dzierża
wy w dobrej okolicy ce
lem dzierżawy w dobrej
okolicy Zgł. pod ,"Wia
trak” do filji Dz. Bydg.

. Szukam
ubikacji na warsztat
szewcki zaraz. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,Ubi
kacja". (19106

Wojskowy
zawodowy poszukuje dwa
pokoje z kuchnią wprost
od gospodarza. Czynsz pła
cę rok zgóry. Oferty pod
,Wo]skowy" do filji Dzień.

Bydgoskiego. (12566

Szukam
mieszkanie, duży- pokój j
kuchnię. Płace czynsz za
rok zgóry. Gferiy pod
,O. TL’ (19104

Poszukuje
mieszkania 4—5 pokoj owe
go z wygód, w pobliżu cen
trum nie wyże,j 1 pietra.
Wiad. telef. 16-94. (12574

Mieszkanie
2-pokojowe, czynsz 25,—.
Śniadeckich 13. (12570

Portjerstwo
wskaże biuro handlowp,
Długa 16. . , (19123

Mieszkanie
6 pokojowe dtj wynajęcia.
Wiadomość Pomorslia 9,
ra. 9. (19113

Mieszkanie
3 pokoj- kompl. umeblo
wane blisko centrum ód-
daję. Oferty pod ,,2506t
fllja Dz. Bydg. (12564

Mieszkanie
2 pokojowe tanio wynaj
mą. Sniadeckith 43. (12581

Mieszkania
t, 2, 3, 4 pokojowe wolne
Nowakowski, Dworcowa
nr. 70. (12556

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia do wy
najęcia, , Gdzie? wskąże
Dzień. (19114

Mieszkanie
komfortowe 2-6 pokojo
we wynajmę. Długa 5 go
spodarz. (19115

POKOJE

Umeblowany
pojyój niekrępujący. Wi
leńska 12, m". 6,

’

(12578

Pokój . (12573
umębl. Wileńska .2, m, 3.

Pokój
Dworcowa 88/7. (12129

PokóT’

pani. Ugoty 20, 8. (19128

Pokój
umebl. niókięp(yąćy. Or
ła 12, gospodarz: T191I0

CEE3

Gentlemana
któr,y wczoraj o godz. 2CM
wiećzorem na ul. Gdańśkie,j
znieważył kobietę wzywa
się o podanie nazwiska
i adresu. Odważny zechce
śię zgłosić do Dżien. Bydg.
pod ^Męskość". (19109

Unieważniam
zaginiony weksel na 60 zł
z podpisami A Rozdolski
Helena Rozdolska. (19)25

Pokój
umeblow-any niefcrepuiący
Urocza l, m, 3. (I258O

Pokoik (12555
zaraz. Sienkiewicza 1-2 .

Pokój (12565
umeblowany do wynajęcia
Cieszkowskiego 15, m. -5.

Pokój
Długa 2, m. 6. (19138

ulokują korzystnie swoje
kapitały przez nadanie .

drobnego oUoszeuią
do,,Diieanika Bydgoskiego".



Str. 14 . ^DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 5 października 1932 r. Nr. 229.

Przetarg ofertowy. 64 pułk piechoty Gru

dziądz zamierza oddać w drodze nieograniczonego
przetargu dostawę na około: 300.000 kg. ziemniaków
jadalnych, 5.030 kg. buraków jadalnych, 5.000 kg.
marchwi jadalnej, 5.000 kg. brukwi jadalnej, 2.000 kg.
włoszczyzny świeżej, 3.000 kg. cebuli świeżej. Dosta
wa ziemniaków w miesiącu październiku br. w iloś
ci 150.000 kg,, reszta ziemniaków w mieś, kwiecień,
maj i czerwiec 33 r. Oferty na częściową i całą do
stawę, loco stacja Grudziądz za wojskowym listem

przewozowym, należy nadesłać do dnia JO paździer
nika br. godz. 9 w zalakowanych kopertach, w myśl
obowiązujących przepisów. Przetarg odbędzie się
dnia 10 października br. o godz. 9-tej w kanc; Kwa
termistrza 61 p. p. Do oferty należy dołączyć kw’it
na złożone wadjum w wysokości 3U/O od oferow’anej
kwoty. Zastrzegam sobie prawo w’yborn oferenta.
19133) Kw’atermistrz 64 pułku piechoty

Piątkowski - major.

OSTRZEZEM1JE.

Stwierdzamy niestety, że oferowano i dostarczono w Byd
goszczy różnego rodzaju smalcu pod naszym, ustawą chronionym
znakiem fabrycznym

,,Kłege - Wgborowg"
i winnych pociągniemy do odpowiedzialności sądowej. Naszą
Szanowną Klientelę upraszamy, upewnić się przy zakupie smalcu

jaknajdokładniej, co do pochodzenia danego towaru. Nasz przed
stawiciel zaopatrzony jest w pisemną legitymację.

BACON EXPORT GNIEZNO
18987) Spółka Akcyjna

Oddział Rafinerii Smalcu w Bydgoszczy

Sr. M. SohoayfisW
opecj. chorób nosa

uszu i gardła. (I8O93

Gdańska 27.

Kasyno Obywatelskie
9062 Śniadeckich 32, wydaje

;mannę ohiaily po 80 gi.

iO
,Fiat"

BPB’aEefi(iHH’jg i.__________________

Dnia 6. X. 32 r. o godz. 10 30 sprzedam w Mini
ko wie najwięcej dającemu za gotów’kę: 2 obrazy,
14 krzeseł, 3 szafy do bielizny, 2 stoły, 2 postumenty
do kwiatów, stolik, umywalnię z lustrem i płytą
marm., szafę do rzeczy, łóżko żelazne, komodę i 7C0
centnarów słomy jęczmiennej.
O godz. 14-tej w Występie u p. Betschera: ma
szynę.do szycia ,Singer’, regał do składu kolonial
nego i 24 butelek różnego wina.
O godz. 14 .45 w Szczutkac!i u p. Zielińskiego:
2 konie, sieczkarnię, 2 kloce sosn. a 4 mtr., maneź,
2 drabiny _do wozu, centryfugę i wagę decym. z ciężark.

4. O godz. 15,15 w Mochlu u p. Florjańczyka, maszynę
do młócenia szerokobij,, żniwiarkę, maciorę i jałowicę
O godz. 15,45 w Mochlu u p. Ziarkowskiej, maszynę
do młócenia, maszynę do krajania buraków i około
10 centnarów łubinu.
O godz. 16,15 w W teinie u pana Kunerta, 8 świń
i 3 jałowice.

19140) Woźniak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

1.

2.

3.

(MM, ohi(ia

Sdańska 10 (165), I ptr.
Ifcl. 228.

Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię
stylowych 1 modnych Uran.

Sensacyjna praktyczna nowość!

ONDULACYJNY
GRZEBIES stwarzający podwójnie falistą ondulację

, ONPUlACYlNY
praw.

zastrz.

5.

6.

Łicągtfocfsa.

W środę, dnia 5 bm. o godzinie 3-ciej po poł.
sprzedawać będę przy ul. Kościuszki 26 z powodu prze
prowadzki najwięcej dającemu za gotówkę następujące
przedmioty: kanapę, stel, lustro, ieżantę. bieliźniar-
kę, szafę, maszynę do szycia ,,Singer1, łóżka, nocne

stoliki, umywalkę z lustrem, szafę kuchenne i sprzęty
domowe i kuchenne. MAKS ClSHOfł, licytator i taksator
Bydgoszcz, Choeimska 13, kantor: Podwale 3. (19,35

Betoniarki
Windy do budowy
Pompy do budowy
Węże
Aparat do gięcia żelaza
Aparat do ciecia żelaza
dagier
Koi!eergang
Formy do rur
Piece koksowe (18897

oddadzą bardzo tanio

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Telefon 306 i 361.

Onduluje krótkie i długie wło3y, bez kar-
bówek, szpilek, lub innych pomocniczych
środków, lecz naturalną drogą przez zwykłe
czesanie.

Solidny i trwały, służyć może kilka lat.
Niezbędny dla pań i panów. Dużo z,aoszczę
dzicie, nie wydając na fryzjera, mając przytem
zawsze ładnie ondulowane włosy. Wysyłamy

za zaliczeniem poćzowem.
Prosimy zamawiać zaraz.

Dom wysyłkowy

,.Ł BJ EPIK/Ł”
ŁÓDŹ, Andrzeja 27 a.

Skrz. pocztewa 405. Oddział 12,

Dla zaprowadzenia
oddajemy

10,000 ondnlacyjnych
grzebieni po cenie

reklamowej

xa sztuką.

(18539)

zł.

WWAOA?

Każdy wtorek i czwartek od godz. 4-tej po poł.
świeże ssicesonki, wątrobianki

z bułek i kaszanki
w najlepszej jakości poleca

J9092) A. CHWIAŁKOWSKI, Dworcowa 34.

BaBBUuiiiiiiiiiiiiRBiiiinii!inBgmBBra
gKepelusa: i ubranie |
1 tak nie upiększą Panią f

5 oraz córkę twoją jak : |
1 krem, mydło i

,,HALINA" 1

Kag. Farm. W . Paździerskiago
Odświeża cerę, usuwa

piegi, wągry, żółte pla
my i t. p. Sprzedaż
w aptekach, droger- __

| jach i perfumerjach. 5

Fabr. skład

| Pharmachemia |
Bydgoszcz. R

(7900 |

Snom!iii!iiiiiiimiiiKii!iiieagaa^

IHiUi
,,Lanz"

sprzedam bardzo tanio.
OE. należy składać pod
,Traktor’. (18898

WV

Kafle
białe i kolorowe

piece kaflowe przenośne
kuchenki żelazne

po wyjątkowo niskich ce
nach dostarczają (16849
Bracia Schlieper

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 306. Tel. 361.

OGŁOSZENIE
Z dniem dzisiejszym ustaliły niżej podpisane orga

nizacje na podstawie zniżki cen cukru przez Bank Cu
krownictwa cenę cukru w detalicznej sprzedaży na

zł 0.75 za V2 kg. cukru kryształ.
Bydgoszcz, dnia 4 października 1932 r.

Związek Towslw Sap!etkitB
na obwód nadnotocki

Iow. Rowów Detolistów Balntomti
Branży Spożywczej der Kolonialwareniiandle;

ECEEE}l
ŚKagrcbki

na dzień zaduszny po nie
bywale niskich cenach sprze-
daje Raczkowski, Marszałka
Focha 36. (19015

Przyjmuję
obażury, roboty ręczne ta
nio. Błażejewska, Lwow
ska 3. (19091

Tapczany
otomany, garnitury klu
bowe, kanapy 80, leżanki
35. Tapicernia, Marszałka
Focha 32. (12540

Rowery
nowe i używane części
zapasowe, reperacja ro
werów, masz.yn, gramofo
nów. Janicki, Poznańska
nr. 20. (18864

Meble
modrie najtaniej sprzedaje
Zieliński, Śniadeckich
nr. 40. (12444

Trzypiętrowy
dom dochód 6.0u0 wpłata
10.000 i kilka inn,ych ko

rzystnie poleca Sokołow
ski, Śniadeckich 52.(12428

Sprzedam (18853
dom z piekarnią we wsi
kościelnej, koło dworca.
Cena 16.000. 1. Zimermann,
Starogard, Kościuszki 35.

Willa (12548
6 pokojowa z ogrodem na

sprzedaż. Promenada 53.

Dubeltówka
szesnastka, oryginalna

,Teseherka” Kollatha,zna
komity bój, tanio na sprze
daż. ,Foto-Janina”, Byd
goszcz,Dwprcowa 10.(12545

^OceriWKWlNTNEjf^JCMM

Place
budowlane na sprzedaż.
Kossaka 29. (18327

Modny
wózek dziecięcy sprzedam
Leszczyńskiego 15. (19044

Anastygmat
,Heliar’ 48 ctm. jak nowy
tanio sprzedam. ,,Foto
Janina”, B,ydgoszcz, Dwor
cowa 10. (12549

Sprzedam
płaszcz i mundur pod
oficerski, wzrost 1,70.
Długa 60/3. (19086

Palmą (19094
wspaniały okaz (,,Phónix’)
z powodu braku odpo
wiedniego miejsca sprze
dam korzystnie. Oferty
pod ,,Palma’ filja Dzień.

Radjo
3 lampkowe ekranowe ta
nio sprzedam. Św. Trójcy
18, mieszk. 3 . (19095

Sprzedam
maszynę do pisania, pie
cyk żelazny, wannę. Śnia
deckich 39, m. 5. (19103

Domek (19097
kupię, wpłata 5-6 .000 zł.
Dzień. Bydg. ,,Dom 5”.

Łupek (19075
angielski lub niemiecki
35X60 wzgl. 40X60 uży
wany, lecz w dobrym sta
nie, potrzebny jest na

pokrycie dachu kościoła
w ilości 500—1200 sztuk.
Zgłoszenia w przeciągu
tygodnia przyjmuje Pro
bostwo Ludżisko, poczta
Marko wice, pow. Mogilno.

Motocykl (19057
mało używany kupię na
tychmiast. Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,Gotówka”.

r=Di

Udzielam
Iekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotowu
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Lekcje języka polskiego
i niemieckiego, godzina
zł 1. Dworcowa 40, skład
tow. krótkich. (21186

Lekcje
matematyki, fizyki, che-
mji, języków francuskiego
i angielskiego w zakresie
gimnazjalnym udziela ko
rzystnie inżynier, absol
w’ent tutejszego gimna
zjum. Oferty sub ,.J . E."
do filji Dzień. Bydg.(12558

Poszukujemy
urzędników dla składów
konsygnacyjnych bruna
tnego węgła w wszyst
kich miastach Pomorza i
Poznansk. Pensja i pro
wizja. Kaucja lub gwa
rancja wymagana, ZgŁ na

piśmie. B. Gawrych, Byd
goszcz, Sw. Florjana 3.

z 19099 4

Handlowiec
branży kol. na samodz.
stanowisku z kaucją do
2000 zł zaraz potrzebny
w’ Nakle. Zgłosić się Ko
ścielna 6, Bydgoszcz.(12538

12538

Maturzystkę
poszukuje się. Zgł. ,Ma
turzystka” filja. (12552

Ekspedientki
z kaucją 100. - mogą się
zgłosić zaraz. Jezuicka 14
mieszk. 3. 19072

Ekspedientka
umiejąca szyć do składu
zaraz potrzebna. Informa
cje Śniadeckich 59, miesz
kanie 6. (12544

ag
potrzebna. Me

Posługaczka (12551
atejki l, I p.

Iy’po"sa"d"y’W% POSZUKUJĄ

Ogrodnik
służący pszczelarz poszu
kuje posady zaraz lub pó
źniej. Zgł. do Dz. Bydg.
,Ogrodnik”. (19083

Kucharka
lub jako służąca do wszyst
kiego szuka posady. Bardzo
dobre świadectwa. Listy,
gdzie się zgłosić, proszę
pod ,Uczciwa K.” do Dzień.
Bydg. (19112

Inteligentna
wdowa (bezdzietna) poszu
kuje posady jako kier,
filji, wyręczycielka pani
lub gospodyni w lepszym
domu. Oferty filja (Bez
dzietna". (12543

Poszukuję
posady do w’szystkich
prac domowych. Ostatnia
posada była w hotelu.
Zgłosz. u p. Mężydłowej,
Sienkiewicza 12. (12542

Skład
elegancki (względnie dwa
mniejsze) centrum ulicy
Gdańskiej, nadający się
na każdą branżę zaraz

wydzierżawi tanio gospo
darz. Wiadomość telefo
nem 12-69. (19103

6 pokolowy
lokal do wynajęcia.
20 Stycznia 10, partjer,

12539

Skład
bław’atów’, nadający się
też na inne przedsiębior
stwo, z mieszkaniem w

najlepszem położeniu za
raz do W’ydzierżawienia.
J. Chruściński, Swiecie
n./W., Rynek 4. (18709

Restaurację
z urządzeniem wydzierża
wię. Jackow’skiego 15.
Gospodarz. (19096

Rzeźnlctwo
wydzierżawię. Kordeckie
go 13. (19108

Dom
handlowy, duży skład i 7

pokoi, podwórze, ubikacje
do wydzierżawienia. Dłu
ga 20. (19087

1-2 pokoje
poszukuje rzemieślnik.
Zgł. pod ,Rz. 2’. (19090

Nauczyciel
stały poszukuje 3-4 po
kojowego mieszkania z

wygodami. Czynsz w’e
dług ugody. Zgł. Dz. Bydg.
,S. 610”. (19088

Poszukuje
mieszkania 3-4 pokoi i
kuchnię w’raz z przyna-
leżnemi ubikacjami w’yż
szy urzędnik państwowy.
,Oferty uprasza się złożyć
do Dzień, pod ,Urzędnik
państwowy”. (19084

2 pokoje
kuchnia oddam. Gospo
darz, Płocka 13. (19081

Do wynajęcia
3 pokoje z przynależno-
ściami zaraz do objęcia.
Gdańska 119, m. 2 od 2
do 5. (19078

Mieszkanie
trzy pokojowe wynajmę.
Kozietulskiego 30, gospo
darz. (19u79

Z powodu (19076
wyjazdu 2 pokoje kuch
nia z meblami do odda
nia. Of. pod ,O. 2” doDz.

Wydzierżawię
pokój i kuchnię za roczną
dzierżawę. Śląska 18. Go
spodarz. (19105

Pokój
próżny wynajmę. Cho
pina 23.

"

(12547

g pOKOM ą
,Pokój

Podwale 9. (19077

Umeblowane
pokoje,łazienka,elektrycz
ność, oddzielne w’ejście.
Garbary 12, m. 3. (19026

Pokój
3 Maja 8/8. 12492

K 31

Wspólnika
czynnego do dobrze za
prowadzonego przedsię
biorstw’a, 6000 zł kapita
łu potrzebne. Zgł. _L. J.
59” Dz. Bydg. (19080

Wspólnik
poszukiwany z kapitałem
500(—3000 do bezkonku
rencyjnego przedsiębior
stwa jedynego w całej
Polsce. Of. pod ,F. Z.”
do filji Dz. Bydg. (12546

Do
dobrze prosperującej re
stauracji w śródmieściu
przy pryneipalnej ulicy
poszukuję zaraz energicz
nego fachowca jako wspól
nika z gotów’ką 5.000 zł.
Zgłoszenia filja Dzień, pod
,Dobry interes”. (12541

Zaręczyny
moje z p. Marją Michala-
kówną z Bydgoszczy przy
ul. Na Wzgórzu zrywam
Jan Kamieński, Kruszwi
ca, ul. Kolejowa 41.(19085

Rekordzista.

Ojciec (w dniu 21. urodzin swego syna): Jesteś
teraz pełnoletnim i mógłbyś mi coś pomóc.

Syn : Pew’nie, ojcze. A!e jak ?
Ojciec: Mógłbyś naprzykfad ostatnie trzy raty

za twój wózek dziecięcy spłacić.

Ostrzegam (12102
Lokator m domu Nowa 11
nie wolno wynajmow’ać
mieszkania. Gospodarz.

Pożyczki
3.000 zł. na pierwszą hi
potekę majątku ziemskie
go poszukuję. Zgłoszenia
filja Dziennika pod ,Ogro
dnik”. (12553

jll

Blondynki
lat 20 i 25, w’esołego uspo
sobienia, pragną poznać
panów możliwie nauczy
cieli. Zgłosz. pod ,,Wioch-
nyl( do Dzień. Bydg. Gru
dziądz. 18977

Panienka (19098
inteligentna zamożnej ro
dziny zapozna Pana do
lat 35, urzędnika Państ.
na etatowym stanowisku.
Tylko serjo i poważnie
myślące zechcą oferty
skierować do Dz. Bydg.
pod ,Sympatyczna Z.’
Dyskrecja zapewniona.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za nulim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 30 °/r zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone w-srod drobnych, 59 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym saniym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie raba(y upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25’/c dopłaty. - Ogłoszenia skomplikow’ane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2O’’/n drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. _ Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Zw’iązku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy
_______________________________ ___ __________________________

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska śp. Ako w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczjsław Mistat w (idjni,i


